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Za Redakcją odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycya i Eióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

.,d wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
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we Fraucyi 18 w Anglii 4 tal. 15 gr.,, w Szwsc; 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbrn we WłoBzec; 
w Szwąjcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 38 w Aw

rycs 6 tai. 7ł/B sbr.
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Wszystkie telegramy, jakie odbieramy w tój chwili, 
Odnoszą się przewi żnio tylko do teatru wojny w Hisz­
panii, na któnm albo już przyszło, Ubo niebawein 
przyjść musi do stanowo: ój bitwy. O -eracye armii 
rządowej dni ostatnich miał na celu odciąć karlistów 
od podstawy operacyjnej i wyprzeć ich do Fraucyi, 
albo zmusić do złożenia broni. W tym celu wylądo­
wały wojska republikańskie w San Sebastian i jak 
wnosić można z najświeższych wiadomości, zacięta to­
czy się już walka w okolicy Renteria i Oyarzun. Jaki 
rezultat tych operącyi, dotychczas nie wiadomo. Ze 
źródła karłwtowskiego donoszą, że jenerał Loma w 
dniu 10 b. m. uderzył na trzech milowój przestrzeni 
na wszystkie pozycye karlistów i że przełamał ich li­
nią w kierunku na Ssn Marcos. Skoro jedńak prawe 
skrzydło karlistów przyszło na pomoc, zmuszony zo­
stał do odwrotu. Straty po obudwóch stronach bardzo 
mają być znaczne. Don Carlos i jenerał Elio znajdo­
wali się na placu boju. — Nie zgadza się z powyższą 
wiadomością telegram z Hendaye z dnia 10 b. m. Do­
nosi on wprawdzie, że armia rządowa uderzyła na po­
zycye karlistów, którzy silnie oszańoowałi się na górze 
San Marcos między Laza i Renteria, utrzymuje jedna­
kowoż, że udało się wojskom rządowym zająć kilka 
pozyeyi nieprzyjacielskich i o znaczne straty przyprawić 
karlistów.

Co się tyczy pobytu don Carlosa na ziemi fran- 
cuzkiéj, dotychczas nie wyjaśnioną jeszcze, kiedy i czy 
przeszedł w ogólności gran cę pretendent do tronu hi­
szpańskiego i j k długo znajdował się na terytoryum 
francuzkiem. Prasa niemiecka uważa za rzecz nie 
podlegającą żadnćj wątpliwości, że don Carlos znajdo­
wał się na ziemi francuzkiój, i ztąd z nowćmi prze­
ciwko rządowi francuz- iemu występuje zarzutami, pod­
nosząc, że ks. Decazes zaniecha zapewne zamiaru ogło­
szenia memoryału, odpier:jącego oskarżenia hiszpań­
skiego posła.

Uwaga prasy francuzkićj zwrócona ia wybory do 
rad gminnych, które niezadługo odbyć się mają w Pa­
ryżu. Radykalny komitet, który w tym celu utworzył 
■się w Paryżu, wyklucza wszystkich umiarkowanych 
republikanów od kandydatury do rady municypalnéj. 
Z drugiój strony zamierza podobco rząd zawiesić tę 
radę, gdyby większość w niej składała się z radykal­
nych członków, i wnieść prawo, na mocy którego pa- 
ryzka rada gminna nie byłaby wybieraną przez : loso­
wanie powszechne, ale zastąpioną jak za czasów cesar­
stwa priiez tak zwaną komisją gminną, przez rząd 
zamianowaną.

Mowa Disraelego, wygłoszona na bankiecie, wy­
prawionym dla nowo wybranego loida-majora w Lon­
dynie, nie podoba się półnrzędowój Nordd. Allg.
Z tg. Oprócz słusznego zarzutu, że gdyby nie te after 
dinner spech angielskie, nicby świat nie wiedział o po­
lityce i zamiarach rządu angielskiego, tak w sobie 
zamknęła i zasklepiła się Anglia, spotyka ministra an­
gielskiego ten mianowicie zarzut, że niesłusznie i nie­
potrzebnie świat niepokoi czaruemi jakiemiś punktami, 
ukazującemu się na widowni politycznéj. Tych czar­
nych punktów nie ma, według Nordd. Allg. Z t g., 
bo cesarz niemiecki w orędziu, zagajającóm parlament 
niemiecki, wypowiedział wyraźnie, iż pokój europejski 
nie będzie zakłóconym — a więc tak być musi. — 
Podróż Arcybiskupa Manning do Rzymu, która w tych 
dniach ma się odbyć, ma na celu według pism nie­
mieckich zasiągnięcie informacyi co do zwołania mię- 
dzynarodawego kongresu katolików w Anglii.

Jak zaręcza Turquie, zezwolił rząd turecki na 
wzięcie udziału w komisyi śledczćj czarnogórskich de­
legatów. Do sprawy podgórzy ckiój nie przywiązuje 
zresztą powyższy dziennik wielkiéj wagi i utrzymuje, 
Że niebawem będzie załatwioną.

Rozruchy podlaskie.
Pod koniec wczorajszego grzeglądu zamie­

ściliśmy według warszawskiej korespondeneyi 
dziennika Polskiego wiadomość o nowych 
Prześladowaniach i nowych rozruchach na Pod­
lasiu, w skutek których sam jenerał Kotzebue 
®lal się udać na miejsce wypadków, z Peters­
burga zaś nadejść telegram, zalecający umiarko­
wane postępowanie z opornymi unitami. — O 
ue doniesienia Dziennika Polsk. są prawdzi­
wi nie jesteśmy w stanie, jak na dzisiaj, skon- 
rolować. To jednakże, co już dotąd zaszło, 
uowodzi, że prawdopodobieństwo przema- 
Wla za niemi a zarazem wystarcza do nader 
Stanowczego potępienia całego postępowania 
,°syi w tej sprawie, haniebnego samego przez 

Sl?i szkodliwego i niewczesnego ze stanowiska 
*°hczności i politycznego interesu samejże Ro- 

8yu Od początku do końca znaczą sprawę tę 
?e strony Rosyi same tylko grzechy i błędy, 
J^dne płjnące logicznem następstwem z drugich, 

rawosławie jest bez wątpienia wielkim i po-
vznyiu środkiem państwowym organizmu ro- i 

tol , nim winno się jednakże w imię |
erancyi religijnej ograniczyć co najwięcej na 
)ch wyznawców. Przekraczając te gra- 

Ce tworzy Rosyi z jednej strony na wewnątrz

naturalnych wrogów i naturalne żywioły roz­
kładu, z drugiej zohydza ją jako prześlado- 
wczynią religijną na zewnątrz, pozbawia ją mo­
żności wystąpienia w obec Europy i XIX. wie­
ku. z wyższą ideą cywilizacyjną przeciw sąsie­
dniemu mocarstwu, które w imię racy i stanu 
praktykuje mniej więcej u siebie to samo, co 
Rosya w imię pokrywającego także tylko racyą 
stanu prawosławia. Z owej nieudolności po­
jęcia i zrozumienia ducha czasu, współczesnych 
stosunków europejskich, interesu i potrzeb sa­
mejże Rosyi, praktykuje się z jej strony bez­
myślnie przekazana tradycyjnie z czasów Miko­
łajowych propaganda prawosławia tam, gdzie 
nie można inaczej, gdzie trafia na uczciwy opór 
przekonań drogą gwałtu i przymusu. Z podo­
bnie błędnej i przewrotnej zasadniczo podstawy 
sypią się i potęgują zarazem ciężkie grzechy. 
Nie sięgając w dalszą, ohydną pod tym wzglę­
dem przeszłość, nie wywołując cieniów Siema­
szki i istot jemu podobnych, — dość przypo­
mnieć sobie sprawę samych unitów podla­
skich. Ciężkim grzechem było sprowadzać na 
apostołów prawosławia między nimi świętojur- 
ców galicyjskich, podłych i nikczemników, o 
których zdanie samych uczciwszych Rosyan 
nie jest nam wcale tajnem. Grzechem dal­
szym były odmowy jenerała Kotzebuego i sa­
mego cara Aleksandra na uczciwo-ś- iałe — 
wzruszające swą prostotą prośby wieśniaków u- 
nickich Podlasia, by nie naruszano ich obrząd* 
ku, by ich pozostawiono w spokojnem wyko­
nywaniu wiary ojców. Kulminacyjnym pun­
ktem tego szeregu grzechów, istną zbro­
dnią było, gdy w obec > łościan unickich, bro­
niących wstępu do kościołów niepowołanym 
i nieuznanym przez nich żywiołom, — wł dza 
nic zdołała się zdobyć na nie lepszego, jak na 
uwieńczenie rotowym ogniem gwałtu, jak na 
shańbienie siebie krwią bezbronnych, jak na 
dostarczenie kronice drugiej połowy XIX wieku 
nazwisk męczenników za wiarę, jak na szczere 
uradowanie wszystkich fałszywych przyjaciół 
a serdecznych wrogów Ro yi przekonywają­
cym i bijącym w oczy faktem, że ich Rosya 
tolerancyą religijną nie przelicytuje. Fakt krwi 
przelanej na Podlasiu jest dla nas ciężką bo­
leścią, ze strony Rosyi, jak już kilkakrotnie 
mieliśmy sposobność zauważyć, większym może 
błędem politycznym, aniżeli zbrodnią 
i grzechem. Mężowie stanu rosyjscy, czy to Gor- 
czakowy, czy redagujący im noty i depesze prze­
chrzty Hamburgery, nie są wprawdzie i nie mają 
potrzeby być historyozofami. Tyle jednakże już 
się z historjozofii nauczyć mogli jako niewątpli­
wej w praktyce politycznej prawdy, iż jak 
człowiek nie żyje samym tylko chlebem, tak 
i państwa czy narody nie żyją tylko samemi 
odtylcowemi karabinami, gwintowanemi działami 
i cyframi budżetowemi, — lecz że zarazem żyją 
duchem i ideą, a że w dziejowych zatargach 
państw i narodów tej stronie ostatecznie przy­
pada zwycięztwo, która iglicówki, działa gwin­
towane i budżety umiała uczynić środkami 
wyższej moralnie i cywilizacyjnie idei. Tak 
długo dopóki Rosya będzie prześladowczynią, 
swobody rozwoju narodowego i wolności reli 
gij ej, póki na czyny racyi stanu w Niem­
czech, będzie odpowiadała czynami prawosła­
wia u siebie, będzie przedmiotem szczerej wdzię­
czności i zadowolnienia swych nieprzyjaciół, 
przedmiotem żalu dla tych, co przyszłości na­
rodu rosyjskiego życzą lepiej, a coby go na 
innych torach widzieć radzi.

Otóż ki ka słów wywołanych wiadomością 
o nowych rozruchach na Podlasiu. Doznali­
byśmy szczerego zadowolnienia, gdyby druga 
część wiadomości Dziennika Polskiego była 
prawdziwą, że jenerał Kotzebue udał się sam 
na miejsce wypadków, a że instrukeye z Pe­
tersburga zalecają użycie środków umiarkowania. 
O ileż większe byłoby, gdyby owe instrukeye, 
zamiast ograniczać się na środkach, położyły 
samej ohydnej rzeczy koniec i pozostawiły 
biednym prześladowanym rodakom naszym, Uni­
tom Podlasia swobodę ich wiary!

Pruska ordynacja miejska.

5. Sprawy oddane magistratowi i bur­
mistrzowi. Magistrat jako kolegialna tj. z kilku

członków złożona władza miejska wykonawcza ma so- 
' bie oddane następujące sprawy:

1) wykonywanie ustaw i rozporządzeń rządowych 
oraz poleceń władz przełożonych;

2) przysposobienie materyału dla zgromadzenia 
reprezentantów, roztrząsanie i zatwierdzanie 
uchwał tegoż zgromadzenia, a jeżeli potrzeba 
przyzwolenia rządu, postaranie się o nie, jeżeli 
zaś magistrat z zgromadzeniem na jedno zgo­
dzić się nie mogą, poczynienie kroków ordy* 
nacyą przepisanych, aby sprawa załatwioną 
została;

3) zarząd instytucyi miejskich i dozór nad niemi;
4) administracją dochodów komunalnych, naka­

zywanie ściągania dochodów i czynienia wyda­
tków, oraz doglądania kasy, książkowości i ra­
chunków ;

5) administricyą majątku miejskiego i pilnowanie 
przy tera praw gsniny;

6) ustanawianie i dozór nad Urzędnikami miej­
skimi ; co do ustanawiania należy wysłuchać 
wprzód zgromadzenia rej rezentantów ;

7) przechowywanie dokumentów i aktów miej­
skich:

8) zastępowanie gminy na zewnątrz i traktowanie 
w jej imieniu tak z władzami, jak i z i sobami 
prywatnemi, prowadzenie wszelkiej korespon­
dencji i podpisywanie dokumentów w oryginale; 
do ważności dokumentu potr eba podpisu bur­
mistrza i jednego jeszcze członka magistratu;

9) rozkładanie podatków i cię arów gminnych 
na mieszkańców po szczególe stosownie do o- 
bowięzuiących praw i uchwał władz miejskich, 
oraz ściąganie tychże.

Uchwały magistratu zapadają absolutną większo­
ścią głosów, w razie równości głosów rozstrzyga pre- 
zydujący, który przecież ma obowiązek zawieszać 
takie uchwały aż do decyzyi reg< ncyi, które przekra­
czają zakres władzy magistratu, sprzeciwiają się prawu 
publicznemu, sprawiedliwości, dobru państwa lub inte­
resowi gminy.

Burmi-trz przewodniczy we wszystkich sprawach 
miejskich i dozoruje bieg i tryb administracyi komu­
nalnej.

Do trw»ićj czyli ciągłej administracyi lub dozoru 
szczegółowych wi działów miejskiego zarządu, jako też do 
załatwienia jednorazowo nadarzających się poleceń mogą 
być ustanowione deputacye i komisje, wybrane z człon­
ków magistratu i reprezentacji miejskiej, albo też z re­
prezentacji i członków gminy do głosu uprawnionych, 
co może być raz na zawsze objęte statutowemi przepi­
sami. Deputacye i komisje takie podlegają magistra­
towi i burmistrzowi.

Większe miasta mogą być podzielone na okręgi 
czyli kwartały, a w każdym okręgu może być ustano­
wiony przełożony kwartalny, którego na 6 lat wybiera 
Zgromadzenie reprezentantów a magistrat zatwierdza. 
Przełożeni ci są organami magistratu.

Rok rocznie obowiązany jest magistrat a szczegól­
niej burmistrz zdać sprawę na publiczaóm posiedzeniu 
Zgromadzenia reprezentantów z administracyi i stanu 
spraw miejskich; powinno to dziać się, zanim Zgroma­
dzenie reprezentantów pocznie radzić nad etatem miej­
skim.

Burmistrzowi w szczególności oddane są nastę u- 
jące sprawy:

1) Sprawowanie policyi miejscowej, jeżeli jej nie 
wykonuje rząd;

2) udzielanie pomocy policyi sądowój;
3) sprawowanie urzędu prokur tera policyjnego, a 

dziś i urzędnika stanu cywilnego;
4) załatwianie wszelkich spraw miejscowych w stó- 

sunkach powiatowych, departamentowych i pro­
wincjonalnych.

Gdzie tego potrzeba, mogą niektóre z tych spraw 
oddane być innym członkom magistratu łub nawet 
płatnym urzędnikom.

.6. Płaca urzędników i emerytura. 
Magistrat a szczególniej burmistrz winien wypracować 
normalny etat, według którego mają urzędnicy miejscy 
pobierać płacę. Etat ten za przyzwoleniem zgromadzenia 
reprezentantów i magistratu nabiera mocy obowięzują- 
cej i służy za podstawę w stósunkach z urzędnikami 
miasta. Gdzie etatu takiego nie ma a wypada powo­
łać na posadę urzędnika, należy się z nim wprzódy 
o wysokość płacy porozumieć. Płaca burmistrza i pła­
tnych członków magistratu ulega zatwierdzeniu regen- 
cyi, która może żądać, aby była odpowiednia stó- 
sunkom.

Radni w magistracie i członkowie zgromadzenia 
reprezentantów nie pobierają żadnój płacy.

W razie podróży lub jakich szczególniejszych za­
trudnień w interesie gminy zwraca im się tylko wy­
datki w gotówce poniesione.

Burmistrz, płatni członkowie magistratu i urzę­
dnicy. miejscy pobierają emeryturę. Ta wynosi dla 
bui mistrza i płatnych członków magistratu na pewien 
czas tylko wybranych po sześciu latach służby 1li po­
bieranej płacy, po 12 latach ł/2 tójże płacy, po 24 la­
tach */8 tójże. Wybrani na całe życie członkowie ma­
gistratu, jako tóż i urzędnicy gminy mają prawo do 
emerytury na tych samych zasadach, jak urzędnicy 
państwowi. * 7

.7. Etat m i e j s k i. Wszelkie wydatki, dochody 
i ciężary miejskie (n. p. robocizny), które naprzód 
przewidzieć i obliczyć można, należy ująć i spisać 
w uporządkowane i systematyczne zestawienie według 
zasad, w tój czynności uznanych. Zestawienie to zo­
wie się etatem miejskim. Magistrat a szczególniój 
burmistrz obowiązany jest etat taki ułożyć, podać go 
publicznie do wiadomości wszystkich mieszkańców mia­
sta, poczóm go zgromadzenie reprezentantów roztrząsa

i ustanawia. Władzy przełożonói należy przesłać od­
pis etatu.

Magistrat i burmistrz mają obowiązek dopilnowa- 
wania, aby gospodarstwo gminy działo się ściśle we­
dług ustanowionego etatu. Wydatki po nad etat lub 
w nim nieprzewidziane potrzebują przyzwolenia zgro­
madzenia reprezentantów.

Zaległe podatki komunalne, wynagrodzenie w pie­
niądzach za robocizny i powinności, jako tóż opłaty za 
użytkowanie z instytucyi miejskich i wszelkie pobory 
miejskie gminne ściąga magistrat w drodze zwykłój 
egzekucji podatkowój.

Rachunki składa rocznie rendant lub poborca 
miejski. Magistrat i burmistrz rewiduje takowe, o daje 
je następnie do ostatecznój rewizyi zgromadzeniu re­
prezentantów, które je ustanawia i po uporządkowaniu 
pokwitowania udziela. Uchwałę ustanawiającą rachunki 
należy przesłać rządowej władzy nadzorczej.

8, Obowiązek sprawowania urzędów 
miejskich i wystąpienie z nich. Każdy 
do głosu w sprawach miejskich uprawniony członek 
gminy obowiązany jest przyjąć bezpłatny, urząd miej­
ski lub zastępstwo w nim oraz pr,ez 3 lata urząd ten 
sprawować. Nieprzyjęcie lub wcześniejsze złożenie u- 
rzędu dozwolone tylko z następujących przyczyn:

1) dla długotrwającej choroby;
2) dla częstych i długich podróży, wynikających 

z prowadzonego procederu;
3) dla podeszłego wieku nad 60 lat;
4) Jla tego, że przez poprzednie 3 lata urząd po­

dobny się sprawowało;
5) jeżeli kto już inny jaki bezpłatny urząd pu­

bliczny sprawuje;
6) z powodu zatrudnień jako lekarz lub chirurg;
7) dla innych szczególniejsza ch okoliczności, któ- 

reby zgromadzenie reprezentantów uznało za 
wystarczające.

Ktoby bez tych przyczyn nie chciał urzędu takie­
go przyjąć, przed czasem go składał albo faktycznie 
go nie wypełniał, tego może zgromadzenie reprezen­
tantów p: zbawić na 3 do 6 lat prawa do wyborów 
miejskich i o 1/8 do % wyżej podatkami go obarczyć, 
w czem jednakże potrzeba przyzwoleni1 rządu.

Z tratą praw potrzebnych do objęcia tego urzę­
du ustępuje się z niego. Zwolnienie z urzędu może 
nastąpić za zgodą magistratu i zgromadzenia >epre- 
zentantów.

9. Nadzór nad zarządem komunal­
nym. W miastach rządzących się na podstawie or­
dynacji miejskiej z 30 maja 1853 r. przysługuje re- 
gencyi, od którój służy miastom rekurs do naczelnego 
prezesa prowincyi, następnie zaś do ministra spraw 
wewnętrznych. Czas do podniesienia rekursu upływa 
z. ubiegiem 4 tygodni od daty odebrania rozporządze­
nia lub odpowiedzi.

Władza nadzorcza ma prawo i obowiązek nakazać 
magistratowi, aby w zawieszeniu trzymał takie uchwa­
ły zgromadzenia reprezentantów, które się sprzeciwiają 
ust woni i prawom innych, przekraczają atrybucye te­
go zgromadzenia aibo dobro państwa naruszają. Ma­
gistrat obowiązany zawiadomić o tem zgromadzenie 
reprezentantów i pośredniczyć w dalszój komunikacyi 
między władzą nadzorczą a zgromadzeniem, aż nastąpi 
ostateczna decyzja.

Jeżeli zgromadzenie reprezentantów zaniecha lub 
wzbrania się umieścić w etacie powinności i ciężarów, 
do których ponoszenia gmina prawnie obowiązana — 
albo jeżeli nie chce zezwolić na nadzwyczajne a konie­
czne wydatki, natenczas nakazuje regeneya zamieszcze­
nie odpowiednich pozyeyi w etacie, przywodząc prze­
pis prawny, który ją do tego upoważnia; sama tóż 
wydatek nadzwyczajny ustanawia.

Jeżeli zajdzie do tego przyczyna, natenczas może 
być zgromadzenie reprezentantów na wniosek mini­
sterstwa stanu rozkazem Królewskim rozwiązane. W 
takim razie muszą nowe wybory nastąpić "w 6 mie­
sięcy po rozwiązaniu, tymczasowo zaś stanowi minister 
spraw wewnętrznych komisarzy, którzy powinności 
zgromadzenia reprezentantów aż do ustanowienia no­
wego zgromadzenia wykonywają.

Od pana dr. P a h I a odbieramy pismo, które 
w dosłownóm tłomaczeniu brzmi jak następuje:

P o d g a j pod Kiszkowem, 5 listopada. 
Szanowny Redaktorze!

Na list mój wystosowany do księdza Kubeczaka, 
któremu kilka trafnych poświęciłeś uwag w piśmie 
twojóm, odebrałem odpowiedź, nieco spóźnioną, ponie­
waż znajdowałem się w podróży, od jednego z niezbyt 
zgrabnych obrońców ks. Kubeczaka. Odpowiedź ta 
brzmi jak następuje:

Kempno w pażdierniku 1874. 
Apatya przeciwko państwowym katolikom w połącze­

niu z sympatyą przeciwko ultramontanizmowi 
i

lojalne przywiązanie do domu Hohenzollernów 
oh! cóż to za harmonia?

Mogę pana zapewnić, że ksiądz Kubeczak w kołach 
liberalnej lijteligencyi zażywa szacunku i poważania, na 
sympatyach zaś Vilmanowskich i Fournierowskich nie wiele 
mojem zdaniem, zależeć mu może.

To panu piaze Polak (??!!) i katolik.
(Tu następuje podpis).

List ten pominąłbym milczeniem, gdybym się nie 
obawiał, że przez to mogłaby się w jego autorze lub 
jego zwolennikach wyrodzić myśl szalona, iz uważam 
się za przekonanego — i gdybym nie czuł potrzeby 
korzystania z tój sposobności, ażeby bliżój określić sta­
nowisko moje względem katolików jako takich a więcój 
jeszcze względem Polaków. Apatya pod pewnym 
względem mógłbym mieć dla państwowych katolików, 
anty paty i wszakże — nie. Należę do liczby wie-
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rżących protestantów ale zarazem takich, którzy pra­
gnę, tolerancyi i jako taki w zażyłości żyję tak z ra- 
cyonalnymi wyznawcami mego kościoła, jako tćż 
takimi, którzy ściśle trzymają się jego przepisów, za­
przyjaźniony ze staro i nowokatolikami, w przyjaźni 
nawet zostaję i z żydami, odznaczającymi się ortodo- 
ksyą i z żydami, żądającymi reform. Nie wiara i jej 
ritus są dla mnie miarę wartości człowieka, ja pytam 
się zawsze, czy wiódł on żywot moralny i uczciwy. Nie 
myślałem tćż nigdy zaczepiać pana Kubeczaka z po­
wodu jego rzekomo liberalnego kierunku. Wystąpiłem 
tylko z zarzutem i ponownie go czynię panu Kube- 
czakowi, że narzuca się gminie, która nie podziela jego 
kierunku i która go odpycha, — o patronie protestan­
cie nie może tu być mowy — że przez to zakłócił, jak 
sam to przyznaje, życie religijne gminy i że stał się wre­
szcie przyczynę, iż nieskazitelni zkędinęd ludzie, porwani 
szałem religijnym, chwycili się nielegalnych środków 
i dostali się do więzienia. Ten zarzut czyniłem panu 
Kubeczakowi a i sumienie niewątpliwie mu tćż wy­
rzuca Jak można zresztę, pomijajęc już powyższe moje 
oświadczenie, z listu mego pisanego do p. Kubeczaka 
wyciągać ten wniosek, że jestem zwolennikiem nauki 
o djabłach lub że bronię Fournierowskiej dyscypliny 
kościelnćj, to, przyznaję, jest mi niezrozumiałćm i przy­
pomina mi mimowolnie wiersz Góthego:

„Und legt Ihr nicht aus, so legt Ihr hinein.“
A teraz wracam do listu, pisanego do pana Ku­

beczaka. Przy liście tym i całćj jego osnowie i teraz 
obstaję, i oświadczam powtórnie, ze Polak, który w o- 
becnej chwili sprawę swoję porzuca i wypiera się swo- 
jćj narodowości, w moich oczach niczem innćm nie jest, 
jak nikczemnym tchórzem.

Dla mnie samego własna moja narodowość jest 
pewnym rodzajem świętości, i dla tego pragnę tćż, 
ażeby to, co sam szanuję i cenię wysoko, szanowanćm 
było i cenionem przez drugich i u drugich. Pragnę 
zaś tego nadewszystko i z duszy i serca u Polaków 
z powodu nieszczęścia, którego doznają. Żywię bowiem 
dla nich goręcę sympatya, i tćj sympatyi, którę czuł 
kiedyś dla Polaków prawie cały świat cywilizowany, 
którę czuły tysięce liberalnego i zachowawczego kie­
runku mężowie, tćj sympatyi nie zapierałem się i za­
pierać się nigdy nie będę, i wyznaję otwarcie, że mi­
mo niejednego co się stało i czego nie pochwalam, ży­
czliwość tę dla tćj najszlachetniejszej latorośli Słowiań­
szczyzny zachowałem od dni moich młodzieńczych aż 
do posępnych chwil starca, jakim jestem — i uczuciu 
temu, jak się spodziewam, wiernym pozostanę do grobu. 
Ale połóżmy też rękę na sercu i zapytajmy się sa­
mych siebie, czyż nie zasługuję na współczucie nieszczę­
śliwi Polacy? Nie pokazaliż oni w ostatnich czasach, 
że nie zamarły jeszcze u nich cnoty narodowe, mę- 
ztwo i miłość ojczyzny? i czyż nazwiska jak Lelewel, 
Chopin, Mickiewicz, Kraszewski, Matejko, Moniuszko, 
Cegielski, Potocki i tylu innych nie daję dostatecznych •: 
dowodów, że mimo najnieprzyjaźniejszych okoliczności, 
w dziedzinie nauk i sztuki jako tćż na polu przemysłu 
wszystkim uciwilizowanym narodom wyrównać potra­
fili? Naród, któremu takie świadectwo wystawić je­
steśmy zmuszeni, nie zasłużył z pewnościę na zagładę, 
nie zasługuje na to, ażeby traktowano go z lekcewa­
żeniem i prześladowano. Przeciwnie — odnośne rzędy 
powinny starać się o to, — Austrya weszła już na tę 
drogę — ażeby szanujęc i podtrzymujęc narodowość 
polska, złagodzić smutny los Polaków.

Prusy mianowicie przez absolutne uprawnienie ję­
zyka polskiego z niemieckim w W. Księstwie Poznań- 
skićm tak przeważnie przez Polaków zamieszkałćm, 
winny dążyć do pokoju i pojednania i powinny wre­
szcie do tego dojść przekonania, że system bezwzglę- 
dnćj germanizacyi jakiego się trzymaję, zdolen jedynie ' 
szerzyć nienawiść. Taka jest moja opinia i tego sobie 
życzę I — Tćj sympatyi, jakę żywię dla Polaków, nie 
sprzeciwia się z pewnościę nie tylko przywięzanie ja- 
kie mam dla mojćj ścisłćj i dalszćj ojczyzny, ale i przy- i 
więzanie do królewskiego domu Hohenzollernów. — ' 
Przywiązanie to nie datuje się zaś od wczoraj albo od 
dzisiaj, nie wyznaję go tćż ustami tylko, albo jak wielu 
dla zysków lub z usposobienia służalczego, patryotyzm 
mój tkwi w mojćm sercu od lat moich młodzieńczych, 
a jego dowody składałem wtedy, kiedy nie mało po­
trzeba było odwagi, ażeby się doń przyznawać. — 
W roku 1848, w czasie rewolucyjnym, otwarcie pod­
nosiłem w gazecie Vosskićj wierność i odwagę wojska 
w obronie tronu, tak że nawet ówczesny radzca ziem- 
stwa z powiatu Arnswald przepowiadał mi, że przyj­
dzie oddział powstańców z Berlina i powiesi mnie. — 
Podobnych i innych przykładów więcćj mógłbym przy­
toczyć nie w zamiarze przechwałek, ale w tym celu, 
ażeby nie podejrzywano mego patryotyzmu. Że wre­
szcie sympatyę można mieć do Polaków, a przytćm 
dobrym być patryotę pruskim i przywięzanym do tro­
nu, wymownym dowodem między innemi następujęcy 
mężowie: Nasamprzód znany uczony i obywatel hono­
rowy Berlina, profesor Boeckh, który w ostatnich la • 
tach swego życia przy ważnćj okoliczności wypowie­
dział, że podział Polski jest czynem, za który należy 
się zadośćuczynienie a mimo to w najwyższćm był po­
ważaniu u dworu królewskiego, następnie pozasłużbo­
wy prezes naczelny Kleist-Retzow, wreszcie pozasłuż­
bowy prezes sadu apelacyjnego Gerlach. Mężowie ci 
otwarcie wypowiadali swoję życzliwość dla Polaków, 
z tego już powodu a więcćj jeszcze dla swych religij­
nych przekonań przeciwnikami sę polityki Bismarcko- 
wćj a mianowicie dężności ministra oświecenia Falka, 
a mimo to, ktokolwiek ich zna, nikt przecież nie węt- 
pi o patryotyzmie i przywięzaniu tych mężów, których 
zmarły król pruski największćm zaszczycał zaufaniem.

Dr. Pahl.
Co do nas, wstrzymujemy się na teraz od wszel­

kich uwag nad listem powyższym p. dr. Pahla, bo co- 
kolwielibyśmy napisali, — nie oddałoby może tak 
wymownie tego charakteru szlachetnego, jak go od­
dało samo oświadczenie, — śmiałe i pełne prawdy, 
a tćm śmielsze, że wypowiedziane w chwili, w którćj 
za słowa takie odbiera się miano ideologa lub spotyka 
zarzut eines Reichsfeindes. Odwołując się do przeszło­
ści swojćj i składajęc dowody patryotyzmu swego, 
smutne dał zarazem p. dr. Pahl świadectwo rodakom 
swoim, me pojmujęcym i nie rozumiejącym, że można 
własnę kochać ojczyznę a zarazem i obcę uszanować 
narodowość. Pan dr. Pahl pisze, że w chwilach nie­
bezpieczeństwa wiernie służył krajowi i był patryotę 
pruskim wtedy, kiedy wiele potrzeba było odwagi, aże­
by przyznawać się do tego patryotyzmu — naszćm 
zdaniem i dzisiaj wymowny składa dowód patryotyzmu 
swego, bo wygłasza słowa przestrogi dla tych, którzy 
zagrzęzli w kale serwilizmu i służalczo cięgna wóz 
tryumfalny żelaznego księcia. Co się zaś tyczy autora 
listu z Kempna, którego nazwiska wymienić nie chce- 
my, — nie wierzymy ażeby był Polakiem, jakkolwiek 
•am się tak nazywa.
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Wiadomości urzędowe.
Król zamianował wyższego radzcę rejeneyjnego Graaf w 

Bydgoszczy, prezesem rejenoyi w Sigmaringen.
_-----  ■ rm.Ti----——

Korespondencyc Dziennika Pozn.

SE Palu.ll, 11 listopada.
(Klasztor w Mogilnie. -- Wybory do rady miejskiej tamże. 
Wystawa dojnych krów włościańskich z powiatu mogilnickiego).

(E) Oddawna już toczę się między rejencyę a 
miastem Mogilnem rokowania o to, co robić z pobe- i 
nedyktyńskim klasztorem w Mogilnie. Gmach ten za- j 
łożony jeszcze za Bolesława śmiałego, oddany jest od ; 
czasu sekularyzacji na użytek miejski. Z początku i 
pomieszczone były w nim szkoły katolickie i ewangie- ! 
lickie i z tego powodu pamiętano o nim, aby się nie i 
rujnował. Lecz późniśj szkoły ulokowały się w wła- '■ 
snych na cel ten zakupionych domach a klasztor prze­
znaczono na przytułek ubóstwa miejskiego. Odtąd nie 
reparowany nigdy, owszem rujnowany ustawicznie, za- 
częł się szybko chylić do upadku i doszedł Już do te­
go stanu zniszczenia, że musi być wkrótce albo z 
gruntu wyrestaurowany albo tćż rozebrany. Rejencya 
majęc snąć jakaś cześć dla przeszłości, nalega, aby go 
wyrestaurować, lecz nie chce się niczćm do tego przy- 
czynić, wywodzęc, że miasto powinno łożyć, ponieważ 
przez lat 50 niemal użytkowało z budynku. Miasto 
zaś jest za małe, aby ciężar ten unieść i żęda, aby 
rzęd odnowił, gdyż rzęl zabrał dobra i ma prócz tego 
hipotekę na klasztor. Spór toczył się i toczy, aż na­
reszcie postanowiono na ostatnićm posiedzeniu, repre­
zentacji gminnćj, żeky budynek oddać na szpital. —— 
Jest bowiem kilka tysięcy talarów na wybudowanie

j szpitala przeznaczonych i te zamierzono użyć na repa- 
i racya celem przerobienia na lazaret. Na postanowienie 

to gminy regeneya jeszcze nie odpowiedziała. Zyczyć- 
by należało, żeby uchwała przeszła, gdyż w ten spo­
sób możnaby starożytna owa pamiętkę zachować, pod­
czas gdy w razie odrzucenia wniosku tego, partya — 
która dęży do rozebrania celem zacierania przeszłości, 
łatwo celu swego dopnie. Jak się ostatecznie sprawa
ta rozwięże ni? omieszkam donieść.

Rada miejska w Mogilnie ma być podług, zapa-
; dłćj uchwały powiększonę z 6 członków na 12. W tym
■ celu wyznaczono termin wyborczy na 30 bm. .Każda 
i klasa ma obierać 2 reprezentantów. W trzeciej nasi 
i maję większość zapewniona, w drugiej mogę przejść 
’ jeżeli się uda zawrzeć kompromis z żydami, w pier-
■ wszćj jest tylko dwóch Polakow na kilkunastu przeci- 
! wników, a zatem żadnćj nadziei. Lecz wystarczyłoby 
! zwycięztwo w II. i III. klasie, gdyż w tym razie by­

łoby 7 Polaków, t. j. 3 dotychczasowych z 4 nowymi 
na 5 Niemców. Jeżeli kompromis do skutku nie przyj­
dzie, natenczis obóz przeciwny będzie miał w radzie 
miejskićj stanowcza przewagę, gdyż nasi rozporzę zać
będę tylko pięciu głosami, tamten zaś siedmiu.

Stowarzyszenie rólnicze niemieckie na pow. mo- 
gilnicki, które w zeszłym miesięcu urzędziło w Mogil­
nie premiowę wystawę koni włościańskich, ogłasza ta- 
kęż wystawę krów dojnych włościańskich na 19 listo­
pada rb. o 10 godz. przed południem w Mogilnie. Na 
nagrody wyznaczono 45 tal., z których jedna będzie 
wynosiła 15 tal., druga i trzecia po 10, czwarta zaś i 
pięta po pi<ć. Kwoty będę rozdane między gospoda­
rzy, których dójki uznane zostanę za najlepsze. Do 
konkureacyi zaproszeni sę wszyscy gospodarze z po­
wiatu mogilnickiego przez Powiatowy Dziennik 
w języku niemieckim i polskim.

Lwów, 9 listopada’
(Pogłoski z Kosyi. — Nowe rozrnchy na Podlasiu. — - Hr. Sta­

nisław Tarnowski.)
(T) Najpotworniejsze od kilku dni obiegaję tu 

pogłoski o śmierci cara, o zamordowaniu go przez wła­
snego syna, o rewolucyi w Petersburgu, o buncie mię­
dzy Rusinami na Ukrainie itd. i luboć widoczną jest 
rzeczę, że sę to zupełnie mylne wieści, utrzymują się 
one u publiczności naszćj, która w ogóle ma o Rosyi 
wyobrażenie takie, iż nikt nie może wiedzieć, co się 
tam dzieje.

Obok tych pogłosek, będących zapewne tylko pło­
dem bujnćj wyobraźni, są niestety pewne, jakkolwiek 
jeszcze niedokładne wiadomości o nowym krwi rozle­
wie w Podlaskiein i o wywołanych prześladowaniami 
rosyjskiemi groźnych rozruchach między Rusinami pod­
laskimi. Podług wiadomości jakie tu wczoraj nade­
szły, przyszło do krwawego znowu starcia między lu­
dem a wojskiem, lud miał powstać i pobić wojsko tak 
że zażędano posiłków z Warszawy. Miejsca starcia 
nie umiano mi wymienić, mówię o okolicy Siedleekićj (?).

W tćj chwili otrzymałem Dziennik polski. 
Zamieszczona jest w nim korespondeneya z Warszawy 
z 5 listopada, która także o tych rozruchach donosi. 
Między innemi powiada korespondent: „Powodem obe- 
nych rozruchów był zatarg ludu z popami przez rzęd 
mu narzuconymi. Pobicie popów wywołało wmięsza- 
nie się władz wojskowych i użycie siły zbrojnćj, co je­
szcze bardzićj rozdrażniło lud wzburzony i pobudziło 
go do rozpędzenia i pobicia wojska, przybrania rozpa- 
czliwćj i niebaczacej na żadne następstwa postawy. — 
Gdy siły miejscowe wojskowe okazały się za szczupłe, 
wezwano telegrafem na pomoc załogi ze wszyskich 
miast bliższych, położonych przy kolei terespolskićj 
(Siedlca, Kałuszyna, Mińska) a nawet zażądano posił­
ków z Warszawy. Wzburzeni Rusini uszkodzili jak 
słychać kolćj żelazną, by przeszkodzić przybyciu woj­
ska. Wczoraj na miejsce wypadków udai się jenerał 
gubernator Kotzebue. Dziś miał nadejść z Petersbur­
ga drogę telegraficzną rozkaz umiarkowanego działa­
nia i wstrzymania się od rozlewu krwi.“

Doniesienia korespondencyi tćj sę więc zgodne z 
wiadomościami wczoraj przez przyjezdnych z nad gra­
nicy tutaj podawanemi. Prawda jest, więc, że rzęd 
rosyjski od zamiaru swego zaprowadzenia prawosławia 
między Unitami w Podlaskiem nie odstąpił i że dziel­
ny lud ruski broni wiary swych ojców krwią własna.

O ile pogłoski o rozruchach między ludem ruskim 
na Ukrainie są prawdziwe, nie wiemy tu.

Zwracam uwegę wasza na artykuł Przeglądu 
polskiegOj napisany przez Stan. hr. Tarnowskiego 
pod tytułem „Porcya.“ Cześć zacnemu autorowi, któ­
ry z taką odwagę stanął w obronie obdzieranego przez 
szlachtę galicyjską w niektórych okolicach ludu, z ta­
ką odwagę zdarł maskę nikczemnikom hańbiącym imię 
polskie a podłćm swćm postępowaniem powstrzymują­
cym przyszłość naszą.

W wielu miejscach tu na Rusi, we wschodnich 
obwcdach Galicji, pożycza szlachta chłopom pieniądze, 
nie więcćj jak 30 guldenów na rok, Nazywa się to

„porcya.“ Za procent od tćj porcyi, którę po roku 
oddać musi, obowiązany jest chłop jeden dzień w 
tygodniu robić panu za darmo. Licząc naj- 
tanićj dzień robocizny po 25 centów, zapłaci chłop ta­
kiemu panu przez rok 13 guldenów procentu od 30 
kapitału. A trzeba wiedzieć, że dzień robocizny ko- ; 
sztuje do 50 centów. Jest to więc najokropniejsza li- j 
chwa a zarazem przywrócenie pańszczyzny.

„Kiedy dawno temu“ powiada w swym strasznym j 
zaprawdę artykule p. Stanisław hr. Tarnowski, „przed 
100 laty, książę jenerał Czartoryski oceniając mądrze 
i słusznie nasze stosunki poddańcze, mawiał z gorzką 
ironię, że „„nie potrzebujemy peruwiańskich kopalni 
złota, bo skóra chłopska to najlepsze Peru““, zdawało ’ 
się, że ten szyderczy wyraz odnosi się do przeszłości, < 
do epoki, która z sejmem czteroletnim zamknąć się j 
miała, do Polski ruskićj, do tćj dawniejszćj, którćj po- j 
prawę przysiągł Jan Kazimierz nauczony straszną lek- j 
cyą Chmielnickiego. Ale żeby dziś jeszcze w Polsce, i 
po wszystkich naukach historyi, po Humańszczyźnie, i 
po wyszystkich powstaniach upadłych dla tego, że nie ! 
miały siły liczebnćj i podstawy w ludzie, żeby w Ga- J 
lioyi zwłaszcza po r. 1846, w tym stanie społecznego < 
rozkładu, w jakim się ten kraj znajduje, w obec wszy- i 
stkich niebezpieczeństw jakiemi nam grożą centralisty- i 
czne i świętojurskie propagandy, byli jeszcze ludzie, ; 
którzy z chłopskićj skóry ciągną zyski nieprawne, żeby i 
jeszcze byli ludzie niepojmujący, co robią, do czego l 
prowadzą, jak ojczyźnie służą, krzywdząc chłopa i na : 
swoją korzyść biedę jego wyzyskując, ażeby tak robiąc, i 
mieli się jeszcze za dobrych Polaków, to jest zaioto więcej 
niż zrozumieć, więcćj niż wytrzymać można, to jest fakt,po 
którym doprawdy możnaby o nas, o naszćm podniesieniu ■ 
z upadku, o naszćj przeszłości zwątpić do reszty. I dzi- , 
wić się potćm, że chłop nam nie wierzy, ża nas po- ■ 
dejrzywa, że powtarza cięgle ze strachem „„panowie i 
chcę przywrócić pańszczyznę!““ Musi podejrzy wać, 
musi nienawidzieć, musi się bać, a po niektórych na- = 
turalnie sędzi wszystkich.“

Jeżeli jest co jednak w całym tym wypadku, w 
tćj całćj strasznej relewacyi o podłościach niektórych 
naszych szlachciców pocieszającego, jeżeli jest coś, co 
w obec przytoczonych przez Tarnowskiego faktów po­
wstrzymuje od zwątpienia o przyszłości naszej, to ta 
okoliczność, iż są jeszcze między szl chtę naszą tak 
dzielni ludzie, jak właśnie Stanisław Tarnowski! Jeżeli 
jest złe, i wielkie złe, to jest i śmiała przeciw niemu 
walka; potężne charaktery, szlachetne serca, czyste du­
sze muszą oddziałać na zdemoralizowane, podłe i głu­
pie, a prawdę mówiąc, gra główną rolę w tćm ni- 
kczemnćm postępowaniu indywiduów, które Stanisław 
Tarnowski pod pręgierzem postawił, kolosalna głupota, 
nie pojmująca nawet zbrodni jakę popełnia.

Artykuł hr. Tarnowskiego, ryjęcy tak niemiłosier­
nie w wnętrznościach naszych, nie pozostanie, spodzie­
wać się należy, bez skutku, bo tu przemawia do braci 
szlachty nie rosyjski jenerał L., nie demagog, nie bez­
wyznaniowiec, ale szlachcic polski o długim i świetnym 
szeregu antenatów, katolik najwierniejszy, Polak nie­
poszlakowanego patryotyzmu. Cześć mul ■

uważały akcyonaryuszów i wierzycieli towarzystwa 
małoletnich lub marnotrawców i nie brały ich w kUt‘ 
telę. W tym właśnie kierunku błędnym szło kijj 
poprawek, wnoszonych przy naradach nad projektowa,, 
ustawą w klubach postępowym i „partyi prawa“; gl 
przeciwnie w klubie „środka Izby“ .wnosili „vertv, 
tungsraci“ poprawki, dążące do osłabienia postanowi 
ustawy co do odpowiedzialności rad nadzorczych.

Nowe a liczne szczegółowe przepisy, prasowe, j 
dane przez projektowaną ustawę do istniejących p08(| 
nowień kodeksu handlowego, a wyjęte po w.iększćj 
ści ze świeższych ustaw w tym przedmiocie fraucu, 
kich, angielskich i północno-niemieckich, — moż, 
objąć następującćmi ośmiu ogólnemi rozporządzenia^ 
a raczćj są zastósowaniem i rozwiązaniem następuj 
cych ośmiu zasad:

1. Przy zawiązaniu towarzystwa akcyjnego, 
winien sam akt zawiązania zawierać rękojmie r z, 
czywistości przedsiębiorstwa. To post 
nowienie stara się nie dopuścić zakładania towarzy8) 
w celach pozornych, a w istocie mających tylko, 
oku zysk pierwszych założycieli, tak zwanych ,,grj 
derów,“ kosztem późniejszych akcyonaryuszów, jak 
to często zdarzało. Pod to ogólne postanowienie pt 
ciągnąć można przepisy ustawy nakazujące, aby pt] 
wniesieniu kontraktu spółki komandytowej na akę 
do rejestru sądu handlowego, dołączone były dowsj 
iż założyciele cały kapitał zakładowy podpisami swyj 
pokryli (§ 210a), a co do towarzystw akcyjnych, ( 
wód, że przynajmniej połowa kapitału nominalnego j, 
wpłacona, oraz gdzie, kiedy i czóin wpłaconą zosttj 
(§§ 177 i 210.) Tu także’ należy rozporządzenie, 
na podpisującym na akcye cięży bezwarunkowo prj 
trzy lata obowiązek zapłacenia całego kapitału nos 
nalnega akcyi przez niego podpisanych (§ 222.)

2. Kontrakt spółki powinien zawierać wyraź, 
postanowienia o wszystkich warunkach umo wy i, 
wnętrznych stósunkach towarzystwa, aby każdy im 
resowany mógł łatwo zasięgnąć o nich wiadomoi 
Tę ogólną zasadę rozwijają i zastósowuję przepj 
ustawy oznaczające, co powinno być wyrażone na , 
żdćj akcyi pod jćj nieważności , (§§ 173 i 207), oit 
w kontrakcie zawiązania się towarzystwa (§§ 175 i 20i 
Do zastosowania także wymienionej zasady dąży « 
porządzenie o wnoszeniu tego kontraktu do rejestt 
sądu handlowego i ogłaszaniu tego wniesienia, (§ 1
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Wietieu, 9 listopada. 
(Projekt do ustawy o towarzystwach akcyjnych.)

O Rozprawy w Izbie deputowanych nad ustawa 
o towarzystwach komandytowych na akcye i towarzy­
stwach akcyjnych ciągły się już przez trzy posiedzenia,
3, 5 i 7 b. m. a zapewne jeszcze zajmą kilkanaście 
posiedzeń, gdyż ta obszerna ustawa, stanowiąca zasady i 
zespolenia się kapitałów i działania takich spółek po- ' 
łęczonćmi silami pieniężućmi, dotyka ważnych intere- ‘ 
sów ekonomicznych tak całćj spółeczności jak i prywa- j 
tnych. Nadto ułożenie tćj ustawy wymaga baczności i 
wszechstronnćj, albowiem jeżeli ustawa utrudni nad ! 
konieczna potrzebę, warunki stowarzyszania się kapi- ' 
talów —"które to zespolenie się nadaje im wielką siłę j 
działania — wówczas kapitały usunę się za granicę , 
do tych krajów, w których znajda łatwiejsze warunki : 
zespolenia i działania połaczonćmi siłami, i przeszkodzi j 
się użyciu po^żnćj siły stowarzyszania się do wykona- , 
nia ważnych dla spółeczności a trudnych prac i przed- ; 
siębiorstw, do materyalnego rozwoju i podniesienia do- ! 
brobytu. Jeżeli znów ustawa nie przepisze prawnych 
rękojmi zastrzegających należycie, aby towarzystwa ak- j 
cyjne zawiązywały się w sposób rzetelny i dla rzeczy- • 
wistych przedsiębiorstw, wówczas awanturnicy giełdowi ; 
i oszuści zbiegnę się ze wszystkich krajów, aby przez 
zakładanie pozornych towarzystw akcyjnych wzbogacać : 
się bezpłodna grę papierami akcyjnćmi, kosztem zawsze 
łatwych do omamienia tłumów.

Streszczę tu zasady i ważniejsza posta - | 
nowienia tćj p r o j e k t o w a n ć j ustawy o 
towarzystwach akcyjnych, gdyż bez znajo­
mości ustawy nie zrozumanómi byłyby rozprawy nad 
jćj szczegćłowemi artykułami, które jeszcze parę tygo­
dni w Izbie deputowanych trwać będę; a nawet tćm 
streszczeniem ustawy można zastąpić w znacznej części 
sprawozdanie z długich nad nią rozpraw.

Główna nową zasadą w projektowanćj ustawie — 
z którćj to zasady wypływają inne now« rozporządze­
nia, jako jćj następstwa — jest swoboda zawią­
zywania towarzystw akcyjnych bez 
szczegółowego pozwolenia rzędu i dzia■ 
łanie tych towarzystw bez nadzoru komisarzy ; 
rzędowych, który się mało skutecznym okazał, ale j 
natomiast ściślejsze i dokładniejsze oznaczenie przez 
ustawę prawnych warunków zawiązywania i działania * 
towarzystw akcyjnych, warunków zmuszających do ja­
snego objawienia ich celu i wewnętrznych stosunków, 
oraz ułatwiających samymże stowarzy*- 
szonym lepszy zarząd sprawami t o w) a J ; 
rzystwa i ściślejszy nadzór nad j e g 
czynnościami. ,

Przefi) według projektowanćj ustawy, do prawnego 
zawiązania i istnienia towarzystwa akcyjnego, nie po­
trzeba pozwolenia rzędowego czyli kopcesyi; w nastę­
pstwie zaś tego przepisu, zniesiony -jest nadzór komi­
sarzy rzędowych nad działaniem towarzystwa, wyj.ą . szy 
wypadki, w których sam przedmiot przedsiębior­
stwa lub czynności towarzystwa wy maga obecności ko­
misarza rzędowego. Mianowicie wyjątkowo do wyda­
wania listów zastawnych i obligacyi procentowych po­
trzebuję towarzystwa akcyjne pozwolenia rzędu, a w 
spełnianiu tćj czynności maję być nadzorowane ze 
strony państwa przez komisarza rządowego.

Lecz gdy ustawa usuwa nadzór rządowy nad dzia­
łaniem towarzystwa, stara się natomiast samychże sto­
warzyszonych i interesowanych sprawami towarzystwa, 
to jest jego wierzycieli, postawić, rozporządzeniami 
swojemi w zupełnćj możności dokładnego pilnowania i 
nadzorowania czynności towarzystwa i w możności bro­
nienia się przeciw niebezpieczeństwom, przed któremi 
nie mógł ich zasłonić nadzór komisarzy rządowych. 
Lecz tu znów ustawodawca strzedz się musi, aby te 
opiekuńcze przepisy ustawy nie szły za daleko, nie

mandytowym i akeyonaryuszom (§§ 185 b i 239.) 
wreszcie należą przepisy zmuszające do jasnego prze 
stawienia wszystkich korzyści przyznanych zalożya 
lom towarzystwa, a ułatwiające komandytystom i akcj 
naryuszom zbadać to zawczasu. (§§ 175 a i następu

3. W czasie trwania kontraktu Spółki, nale 
ułatwić akeyonaryuszom wejrzenie w stosunki towar! 
stwa i wykonanie skutecznćj kontro! 
Myśl tę zastósowuję postanowienia ustawy o przedkl 
daniu bilansu, rachunków rocznych i sprawozdań, oi 
składaniu tych pism do rejestrów sądu handlowe 
(§§ 185, 185 b i 239); dalćj postanowienie nakazują 
urządzać w każdćm towarzystwie akcyjnćm rai 
nadzorczą (§ 209), wreszcie surowe dość przepi 
znaglające, aby ta rada nadzorcza obowiązki sw 
wykonywała (§§ 204, 225), albowiem jej czł nfeowie 
osobiście i solidarnie odpowiedzialni za szkody wynik 
w skutek niespełnienia swoich obowiązków. Codoc 
łego nadzoru, ustawa przeprowadza zasadę, że wówca PC“ 
tylko można się spodziewać skutecznej kontroli, jsa r!' 
organa nadzorcze nie biorą żadnego udiiału w aP0” 
rządzie.

4. Aby nadzór towarzystwa przez akcyonaryi 
szów osiągnąć mógł swój cel, ustawa użycza środki ^le 
sądowych akcyonaryuszowi, jeżeli tenże wykaże, iż i 1 0 
rząd towarzystwa nie idzie drogą wskazaną przez ust
wę lub przez kontrakt spółki. Zasadę tę znstósowu 
postanowienia ustawy (§§ 186 a, 224 b) nadające kaźd 
mu akcyonaryuszowi prawo skargi, lepićj, niż dotyj 
czas, uregulowane, oraz przyznające mu prawo (§ 2'2it koń 
w pewnych oznaczonych rasach, przejrzenia ksiąg ti ści 
warzystwa. ¿wt

5. Rzeczywista wola akcyonaryuszów powim tne 
znaleść wierny wyraz w uchwałach ogólnego ich zgn otrz 
madzenia. Do przeprowadzenia tćj zasady zmierzi dyd 
postanowienia ustawy określające kiedy i w jaki sik F r 
sób może uchwalać prawomocnie ogólne zgromadzeii nóu 
(§§ 180, 190, 215, 238), nakazujące prowadzić prol dwc 
kół, oznaczające sposób wyboru do rady zawiadowci blik 
lub dyrekcyi i do rady nidzorczćj; wreszcie w tym Drc 
samym celu ustawa usiłuje powstrzymać karami poi cie 
łanie na zgromadzenia ogólne pozornych akcyonarj głos 
szów, tak zwanych „strohmannerów,“ (§ 206 a). wsz

6. Ustawa zastrzega prasa wierzycieli towar: zaw
stwa i daje im stosowne pole do obrony tychże prs Drc 
Spełniają to przepisy ustawy o układaniu bil«mu, ro»nów 
porządzenia nakazujące zmniejszać kapitał zakładof oni 
wzbronienie towarzystwu skupowania własnych akt bon: 
i t. d. wię]

7. Uzupełnienie przepisów o likwidacyi to# 8;ę , 
rzystw akcyjnych dla zastrzeżenia praw akcyonarflMłai 
szów i praw wierzycieli.

8. Nakoniec, gdy doświadczenie wykazało niei kań 
stateczność odpowiedzialności dyrektorów, członki uzić 
rad zawiadowczych i rad nadzorczych na drodze 
wilno-prawnćj, przeto ustawa idąc w ślad za nowel1 wi 
ustawami w tym przedmiocie w krajach zachodnich-me 
pociąga do odpowiedzialności krymina!tests 
nćj za świadome niewykonania lub naruszenie tyj^rai 
przepisów, które są postanowione dla dobra publicz® em 
go. Tu należą przepisy, naznaczające trzechimesigczi 
areszt: za fałszywe podanie o ilości podpisanych ak-5 
przy wniesieniu kontraktu spółki akcyjnćj do rege«11 
handlowego; za świadomie fałszywe przedstawienie'

: ogólnćm zgromadzeniu akckonaryuszów, stanu i !

dor
sta-
Nie
lezi
Hei
hra

lec:
8unków towarzystwa; za bezprawne zwrócenie koDw^,,,
dytystom ich wkładek ; za płacenie dywidendy nie

: powlednio wyraźnym rozporządzeniom ustawy (n. p-posz 
i kapitału zamiast z dochodów spółki) itd. Nadtni^joś^j 
: należy, że temu trzechmiesięoznemu aresztowi ulega) tuożi 

jeżeli powszechny kodeks karny nie naznacza więj8® )is&, 
kary, na przestępstwo którego się dopuścili. Ulegsi offj 
także karze aresztu aż do trzech miesięcy ci, któ[* >łOg. 

; nie będąc akcyonaryuszami a chcąc mieć glos na ogj lobii 
nćm zebraniu akcyonaryuszów, podają się jako '’’tapi 

i ściciele akcyi, oraz ci, którzy im w tym celu akiioś 
! pożyczają. (Wiadomo, iż często dyrektorowie to«i ka' 
; rzystw akcyjnych, aby mieć po swojćj woli więk^iem 
| ogólnego zgromadzenia akcyonaryuszów, rozda wali Ila, 
Î sne akcye nieakeyonaryuszom, wprowadzali ich na ;ie 
I zgromadzenia i przez to przoprowadzali uchwały ’ Jsol 
; rzystne dla nich, ałe często szkodliwe dla ógólu 
' rzystwa.) '®gc

Taka jest treść projektowanćj ustawy o towaRpeh 
i stwach akcyjnych, którą to treść dokładnićj podftk eet 

gdyż ona po części zastąpić może korzystnie spra, H i 
zdania z rozwlekłych rozpraw nad tą ustawą, ? 
długo jeszcze potrwają a skończą się p r z y j g ci6|obr 
prawie bez zmian projektowćj ustawy.

m._
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Chociaż w świecie „griinderów i verwaltungsra- 
tów“ wielu niechętnie lub z obawa spogląda na tg no­
wą ustawę o spółkach akcyjnych, jednak podczas o- 
gólnej rozprawy nad nią w Izbie deputowanych nikt 
Die śmiał przeciwko _ niej wystąpić. ‘ W rozprawach 
szczegółowych na posiedzeniach 5 i 7 bm. wnoszono 
kilkanaście drobnych poprawek, lecz wszystkie odrzu­
ciła Izba. Minister sprrwiedliwości Glaser i sprawo­
zdawca komisyi co do tćj ustawy p. Toinaszczuk, poseł 
z Bukowiny a tameczny sgdzia, bronię, jej paragrafów 
długiemi mowami.

Tutejszy świst polityczny zajmuje sie w tćj 
chwili, s p o r.e m m i g d z y r z ą d e m a u s t ry a cko- 
5Vggierskim a W. Por t^ w sprawie zawarcia 
traktatu handlowego między Austryą a Rumunię. W. 
porta odmawia rzędowi rumuńskiemu, jako sobie pod­
ległemu, prawa zawierania jakichkolwiekbądź układów 
nawet handlowych z obcemi mocarstwami;" na tg od- 
mowg nie z-aża rząd sustryacko-węgierski. Postępuje 
on w spr.wie wschodnićj w nowo obnnym, a według 
mego przekonania, zdrowym kierunku, który wskaza“ 
lem w jednym z dawniejszych moich listów, a którego 
zrsadę jest pomagać narodom chrześciańskim na pół­
wyspie trackim do stopniowego wyzwalania się z pod pa­
nowania tureckiego. O sprawie tćj i o wspomnionym 
kierunku politycznym rzaau austryacko-węgierskiego 
przyjdzie mi jeszcze pisać obszerniej w późniejszym 
liście*

rzyszenia, a robotnika nikt nie może zmusić do służby 
wojskowćj. Zaprawdę przywileje to, godne utrzymania 
i dziwić się tu, że naród posiadający je, rad zostać 
Konserwatywnym? W dalszym toku mowy podniósł • 
minister, że skarb, publiczny w coraz pomyślniejszym ■ 
znajduje się stanie. Co się zaś tyczy zewnętrznych 
stósunaów, trudno nie przyznać, że położenie na sta­
łym lądzie nie jest tego rodzaju, iżby nie uprawniało 
do pewnego zaniepokojenia. Rzęd atoli mocno jest 
przekonany, że wszystkie mocarstwa skłonne są do 
utrzymania, pokoju i że całym swym wpływem moral­
nym zaważę na szali utrzymania pokoju europejskiego 

Obok mowy Disraeli’ego dzienniki angielskie zaj­
mują tię pilnie ogłoszonym w Timesie listem arcy­
biskupa Manninga, będącym niejako replikę na 
ostatnia broszurę p. Gladstone, w którćj mąż ten stanu 
zrobił katolikom zarzut nielojalnego postępowania. Ar­
cybiskup stara się przekonać, że posłuszeństwo w obec 
władzy świeckićj jest dogmatem wiary kościoła kato­
lickiego; dekreta watykańskie nie zmieniły obowięzku 
posłuszeństwa w obec władzy, ani poczyniły wyłomy 
w. warunkach ich wykonywania; katolicy sę tak dobrze 
wiernymi poddanymi państwa, w którego obrębie za­
mieszkuję, j»k wszyscy chrześcianie i wszyscy ludzie 
wierzący w Boga lub wyznający prawa moralne; mimo 
to nikomu nie można imputować nieograniczonego w obec 
zwierzchności posłuszeństwa, a trzeba poniekąd obliczać 
się tutaj i z głosem własnego sumienia.

niemcy.
& Berlin, 11 listopada. Na porzędku dzien­

nym dzisiejszego posiedzenia parlamentu postawiono 
wniosek deputowanego Klotza, który żędał innego spo­
sobu obradowania nad uchwałami Rady związkowćj, 
przesyłanemi parlamentowi. Wnioskodawca domagał 
się, ażeby każdemu członkowi wolno było w przeciągu 
dwóch tygodni po odebraniu spisu tych uchwał, robić 
monita. .Monita wtedy tylko maję być robione, jeżeli 
Ruda związkowa nie wszystkie załatwiła sporv, jeżeli 
wreszcie dostatecznych nie nadesłała informącyi. Przy 
obradach w plenum parlamentu ci tylko Członkowie

1 m&j3i głos zabierać, którzy na piśmie złożę swoje u- 
w g;; w tej dyskusyi nie wolno postawić wniosku. Po 
krótkićj dyskusyi, w którćj zabierali głos posłowie 
Ackermanu i Windthorst, przyjęto wniosek znaczna 
większością z tą. wszakże poprawkę Windthorsta, że 
liczba mówców nie będzie ograniczona.

Obawa, ażeby parlament niemiecki nie złałatwi 
wszyftkich projektów przed 15 stycznia a tćm samćm 
nie przedłużył sesyi o kilka tygodni, zdaje się już nie 
istnieje. Jak utrzymuje Kreuz Z t g., nie ulega już 
wątpliwości, że etat w tym jeszcze roku będzie uchwa­
lony. Projekta inne odłożone będą do następnći ka- 
dencyi.

łó sprawie Arnima, która przycichła chwilowo, 
donosi K o e 1. T. B 1., że były ambasador niemiecki 
stawał w zeszły poniedziałek przed sędzię śledczym. 
Nie pytano go się o usunięte dokurnenta, ale o wyna­
lezione w Nassenheide listy, jakie pisywał do hrabiego 
Hermanna Arnima. Mianowicie chodziło o to, czy 
hraoia Harry Arnim nosił się z myślę zostania nasta- 

iwca ^s- Bismarcka. feledztwo nic podobno nie wy- 
jeża kryto- Na przesłuchaniu zakończyło się, jak zaręcza 

¡y 2( pomiecione pismo, przedśledztwo w tćj sprawie a akta 
przesłane zostały do prokuratora, od którego to opinii 

iwyf zaLżeć, czy wytoczonćm będzie oskarżenie lub nie. 
Nie wątpią naturalnie, że prokurator wywiaże się nie 
z obowięzku ale z rozkazu — jak należy.
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F R A N C Y A.

, w JPąryi«, 10 listopada. Walka wyborcza za­
kończyła się. Republikanie źle operowali i bonaparty- 
fci tryumfuję, bo w departamencie Oise, gdzie przed 
dwoma laty nie mogli nawet postawić kandydata, świe- 

wwj tne odnieśli zwycigztwo. Ks. Mouchy, bonapartysta, 
i zgnj otrzymał w departamencie Oise 54,000 głosów a kan- 
lerzj dydat republikański tylko .38,000. République 
i s;f 1 r a n c a is e stara się uniewinnić klęskę repubłika- 
Izcnl now. przypisując ję intrygom, które spowodowały roz- 
proi dwojenie pomiędzy republikanami. Zwycięztwo repu- 

owk blikanów w dwóch drugich departamentach Nord i 
tynu -Ulotne jest również tylko połowiczne. W departamen- 
po! cte Nord, otrzymał republikanin Parsy tylko 16,689 

aarj głosów wię< ćj od kandydata Fiévet postawionego przez 
wszystkich bonapartystów, ale w departamencie tym 

warz zawsze zwyciężali republikanie. — W departamencie 
pra i»rome było zwycięztwo również po stronie republika- 

i, ro now, lecz w stosunku do dawnych wyborów, stracili 
oioi om nawet znaczna ilość głosów. Słowem stronnictwo 

0n,aParty8tów porasta znów w pierze i nabiera coraz 
^¿Kszego znaczenia a duchowieństwo przekonawszy 

to® się już o niemożebności hr. Chamborda, popiera całemi 
nary sitami cesarskiego księcia.

• ito ,9^. piejakiegoś czasu rozchodzi się wieść o nowém 
niiiĆ7U iC^lf m.’ litorackiém przedsięwzięciu. Mawycho- 
ons: *c czasopismo pod tytułem Revue des nations 
;e c oman es, równocześnie w francuzkim, hiszpańskim 
• d • , klm Kzyku, którego celem będzie przyprowadze- 

ncfl *e tło skutku koalioyi ludów romańskich przeciw pro- 
ins Wntyzmowi i Niemcom. Wszystkie znakomitości li- 
e tytwrackm katolickiego stronnictwa maję wziąć udział w 
[icznpOm przedsięwzięciu.
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ANGLIA.

’ 84i •listopada. Na wczorajszym ban-
-Lio^pr6 dauyni na cześć nowo obranego lordmajoia, 

nln .<e®awiftł między innymi także nrezes o-ahinetnnie«j): uiiędzy innymi także prezes gabinetu
3. pL.815®1’’ Poruszajęo przedewszystkićm kwestye od- 
ińie^iwi^T81§ do obecneg° położenia politycznego. Disraeli 
leg»)moża'T/*’ Że obecne wewnętrzne położenie A< glii nie 
iędpj.J dać powodu do najmniejszych obaw, co przy- 
OegCowi Pr?;ewaznie należy pomyślnemu stósunkowo by- 
któd 'łosv . “oéci toboczéj. Podnoszę się z wielu stron 
i og“iobieù-Ze robotDi°y uie mogę być zachowawczo uspo 
i ^tapi, Aa to dla te£°> źe Die Posiadając ani ziemi, ani 

aMfoś ■ ' °w’ me raaja co konserwować. Jest jednakże 
to«' kańTł7'6 C° równie Jest eeuuóm, a bez czego ziemia 

■kazo ¡ejj,1;’,, y małą tylko miał} by wartość. Czćmże jest 
li ^ llaev cz^m kapitały bez sprawiedliwości?

1 ¡ie Pracujęce w Anglii zdobyły prawa osobiste, ja- 
k‘ Jsojj,. touy?h krajach niedostępne są nawet dla szlachty, 
iffk, ś 1(;h i mieszkania sa świete, żaden robotnik nie

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 12 listopada. Ks. Bismarck przybył 
wczoraj wieczorem do Berlina.

.Paryż, 12 listopada. Książę Decazes prześle 
wkrótce posłowi tureckiemu obszerna odpowiedź na 
doniesienie odnoszące się do rumuńskiego traktatu han­
dlowego. i zarazem poleci francuzkiemu posłowi w Ca 
rogrodzie, aby odpowiedź tę zakomunikował rządowi 
tureckiemu.

Hen day e, 11 listopada. Wojska rzędowe za­
jęły wczoraj gorę San Marco. Spodziewają się, że dziś 
jeszcze wieczorem wojska te zajmą Irun.

H e n d a y e, 11 listf pada. Wojska rzędowe zajęły 
obronne pozycye karlistowskie pod Irun. Oddział 
Laserny wkro zył do Irun.

Londyn, 11 listopada. Arcybiskup Manning 
udaje się, jak donoszę, w przyszłym tygodniu doRzy- 

PO8pi®szyło już kilku biskupów aigielskich

Ostatnie wiadomości*
# Przed kratkami tutejszego wydziału sa owego dla 

spraw karnych, toczył się w dniu dzisiejszym ciekawy 
proces wytoczony przez dr. G e i s t a, dyrektora tutej­
szej. szkoły, realnćj, pismu naszemu i P o s. - Z t g. za 
umieszczenie artykułów, jakoby uwłaczać majacyci 
słuwie dr. Geist. Pismo nasze zamieściło w nr. 13‘ł 
artykuł donoszący o rozporządzeniu dr. Geista żaka 
zujęcćm uczniom klas wyższych wydawanie ksiażet- 
połskich do czytania z biblioteki szkoły realnćj. "Dr. 
W a s n e r, redaktor P o s.- Z t g., powtórzył wiadomość 
tę w ni. 409 pisma swego i zamieścił następnie trzy 
j.eszcze artykuły krytykujące postępowanie i rozporzę 
dzenie dr. Geista. Skutkiem tych artykułów poda) 
dr. Geist wniosek do król, prokuratoryi, aby takowa 
tak odpowiedzialnego redaktora pisma naszego p. Sta­
nisława Bronikowskiego jak i redaktora P o s.-Z t g. 
dr. Wasnera pociągnęła do odpowiedzialności i wyje 
dnała ukaranie ich wedle praw prasowych. Na proces 
dzisiejszy stawił się osobiście dr. Geist, ale sąd, któ­
remu przewi dniczył radzca sadu powiatowego Schmidt 
zrzekł się świadectwa p. dyrektora i przystąpił natych­
miast do odczytania aktu oskarżenia i przesłuchania 
oskarżonych. P. Bronikowski bronił się sam, twier­
dząc, że lubo zamieszczone w artykule Dziennika 
nr. 133 fakta o tyle nie zgodne z prawdę, że nie 
wszystkim klasom wyższym, ale dwom tylko wzbro­
niono wydawania polskich książek do czytania, sę one 
przecież faktami rzeczywistemi, nie zmyslonemi przez 
redakcyę, ale płynacemi z rozporządzenia dr. Geista. 
W imieniu Wasnera stawał rzecznik p. Dockhorn. Proku­
rator wniósł o ukaranie p. Bronikowskiegj25 tal. grzywien 
ewentualnie tygodniem więzienia, dra. Wasnera 50 tal. 
grzywien ewent. 5 tygodniami więzienia. Obrońca dr. 
Wasnera rzecznik Dockhorn, zaznaczywszy na wstępie, 
że lubo obadwaj oskarżeni pomylili się c > do liczby 
klas, którym zakazano wydawać polskie książki do czy­
tania, czego bynajmnićj nie zaprzeczają, fakt przecież 
pozostaje faktem, a oskarżeni podając do publicznćj 
wiadomości, rozporządzenie dyrektora szkoły realnćj, 
nie myśleli bynajmnićj o obrazie p. dr. Geista, lecz 
o krytyce jego rozporządzeń. Stanowisko dra Geista 
bynajmnićj nie jest uprzywilejowanćm — tak mówił 
dalej rzacznik Dockhorn — a wszystkie jego czynno­
ści publiczne ulegają tak samo krytyce publicznćj jak 
wszystkie czynności innych urzędników publicznych. 
To tćż jeżeli prasa, którćj głównćm zadaniem krytyka 
ludzi i czynności publicznych, wyrazi słuszne swe nie­
zadowolenie i naganę, nie można jej tego poczytywać 
za chęć szkodzenia komuś lub obrazę publicznych 
urzędników, ale obronę publiczności i jćj interesów. 
Jeżeli komu — to prasie jedynie zawdzięczać 
należy, że wypędzony ze szkoły realnćj uczeń za nie­
zapłacenie złotówki na Sedanfeier, na nowo przy­
jętym został. Gdyby prasa nia była się ujęła za po­
krzywdzonym , pytanie czyby dr. Geist nie party 
opinię publiczną, sam z swój inieyaty wy byłby się po­
czuł do naprawienia złego, do którego się sam przyznał. 
Zresztą we wszystkich artykułach Posener Ztg. 
nie ma nigdzie ani jednego ustępu obrażającego dra 
Geista lecz tylko krytyka jego rozporządzeń i zarządu 
miejską szkołą realną. Z tego przeto powodu wnosi 
fi. Dockhorn o uwolnienie obudwóch oskarżonych. Sąd 
poszedłszy na ustęp zawyrokował po dłuższćj naradzie, 
że p. Bronikowski nie jest winnym obrazy dra 
Geista i uwolnił go od wszelkićj kary i kosztów, dra 
Wasnera zaś skazał na 10 tal. grzywien event. 2 dni 
więzienia, ponieważ w dwóch miejscach zamieszczonych 
w Posener Ztg. artykułach znajdują się wyrażenia 
mające wyraźną chęć obrażenia dra Geista.

na

sę święte,
ie,iQ 81S ani samowelnego uwięzienia, ani samowol- 
lielaię- Z. *Wttnia w jego mieszkaniu; sadownictwo an- 

)dal«f eet Jest Pod ty'111 wzglądem bez skazy i zasługę 
Pr:l'ł 11 na^°’ Z° zsydwno traktuje każdego i nie ma wzglę- 

jiM1 p lodzenie ani msjętek. i
de 5hr0Q ^toJał wolne ma ręce, robotnikom wolno gwoli : 

? własnych interesów łączyć się, tworzyć stowa-
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I FOTOCZNL
Poznań, 12 listopada.

— * Wczorajsze posiedzenie reprezentantów miasta, 
na któróm przewodniozył rzecznik Piiet, rozpoczęło się wpro­
wadzeniem dra Lopoe, świeżo obranego płatnego radzcy miej­
skiego. Burmistrz Herse w rowadził i przedstawił dr. Loppe 
zgromadzeniu, poczćm przewodniczący Pilet powitał go krót- 
kiemi słowy. Następnie przystąpiono do obrad będących na 
porządku dziennym, a mianowicie wybrano członków do komi-

syi szacunkowej podatku komunalnego, dochodowego. Dalśj 
polecono magistratowi przedłożenie nowój taryfy dla wagi mięj- 
skmj,. obliczonśj na kilo i marki. Członek komisyi fi sansowśj 
p. Löwinsohn zdawał następnie sprawę z ulokowania pożyczki 
zaciągniętej z funduszu inwalidów oświadczając, że większa 
część nadesłanych z Berlina pieniędzy umieszczoną została w pa­
pierach, gdyż niepodobna było wypożyczyć ich na pewne hipo­
teki dla braku odbiorców. Za 130,000 prawie wykupiono obliga- 
cyi miejskich, a na będące jeszcze w obiegu obligaoye w ilości 
50,000 tal. jest już fundusz gotowy. Zgromadzenie wysłucha­
wszy krótkiego referatu sprawozdawcy w tym względzie, pole­
ciło komisyi finansowśj nadal opiekę nad pożyczką. Następnie 
odrzucono wniosek płatnika p. Steinmana o zwolnienie jednego 
z 3 jego synów uczęszczających do tutejszej szkoły realnej, od 
opłaty szkólnego, z powodu braku kompetencyi do podobnćj 
uchwały, polecająe takowy magistratowi do uwzględnienia. Da­
lej przeszło zgromadzenie do porządku dziennego nad wnioskiem 
pewnej obywatelki żądającej kontroli nad nocnymi stróżami, 
z powodu, że petentka nie położyła swego nazwiska pod pi­
smem zaadresowanym w tym względzie do reprezentacyi miejskiśi. 
Wreszcie przyjąwszy modus wydzierżawienia przez komisyą fi­
nansową chlebowych budek i rachunków kasy ubogiob za rok 
1869, zamknięt posiedzenie.

* Walne zebranie stowarzyszenia przeciw żebractwu, 
odbyło się 9 b. m. w sali posiedzeń magi-.tratu. Z sprawo­
zdania, dyrek.cy i okazało się, że w czynnościach stowarzyszenia 
nastąpił pewien zastój z powodu śmierci kasyera Dahlks, która 
spowodowała wzięcie w kur telę papierów i majątku stowarzy­
szenia przez sąd miejski. Poczyniono już stosowne kroki do 
s idu i jest nadzieja, że takowy wyda niebawem w asekuracyi 
będąoe papiery i pieniądze. Fundusz rezerwowy stowarzyszo­
na wynosił 31 grudnia 1873 tal. 300 Do dyrekcyi wybrano 
P.p. właściciela drukarni E. Röstel, księgarza Levysohn, cukier­
nika a. Pfitznera, kupca E. Schmidta, kapitalistę Gerstla i radzce 
miejskiego Garfeya.
. * Bruk przy berlińskiej bramie ma być nowo poło­
żonym, skutaiem czego ograniczonym będzie przejazd tylko na 
jedną str nę. Chcący na czas zdążyć na kolój powinni przeto 
obierać drogę przez W i I d e <•k ą lub Królewską bramę.

Na wciorajszem walnem zebraniu ,,Ulau wybrano 
delegatem na wvne zebrane Spółek zarobkowych do Torunia 
dyrektora ,,Ula'“ p. Chociszewskiego.)

. ~~ * Proces Czasu. Dnia 10 bm. toczył się — jak do­
nosi Ognisko przed tutejszym 3ądera proces przeciw Cza­
sowi, a to na mocy nowej ustawy prasowej. Król, prokurato- 
ya domagała się zniszczenia nr. 184 i 185 tego pisma, zarzuca- 

j ic, że w nrze 184 opisane tutejsze stosunki niezgodna z pra 
wdą i w sposób.dążący do zohydzenia władz rządowych, w nu 
merze 186 zaś widzi prokurator obrazę monarchy niemieckiego, 
sąd przychylił się do wniosku prokuratoryi.

* Z Wronek donoszą do Posener Ztg, że tamtejszy 
pastor ewangielicki Talkenberg nie cbciał dać ślubu młodej pa- 
■ ze, zanim panna młoda nie zdejmie wianka ślubnego zdo­
biącego jej. skronie. Młoda para uznała się przez to do tyła 
dotkniętą, że opuściła natychmiast kośoiół i poprzestała na wzię­
tym już wprzódy ślubie cywilnym. Zajście podobne miało już 
miejsce po kilkakroć w Berlinie i wywołało wielkie oburzenie 
dzienników.

- * Od p. Władysława Szuberta z Wielkićjwsi odbie­
ramy pismo następujące:

„W korespondencyi Dziennika Poznańskiego nr. 257 
o Walnćm Zebraniu Towarzystwa Oświaty ludowej, Buk, dnia 
8 listopad , wyczytałem jed ą niedokładność, którą sprostować 
uważam sobie za obowiązek. Składki podane w owśj korespon­
dencyi wpłjnęły wprawdzie od dnia 4 czerwca 1873, nie jest to 
j dnakże termin, w którym Towarzystwo Oświaty Juduwój było 

- naszym powiecie zawiązanćm. ale termin, w którym oan hr. 
Adoif Bniński na moje ręce złożył urząd okręgowego. Towaiz. 
Oświaty ludowej więc przed 4 czerwca 1873 r już było w po 

iecie bukowskim założone. Władysław Szubert.
Wiekawieś pod Buaiem, 10 listopada 1874.
— * W powiecie wągrowieckim wedle nadesłanego 

am .spisu, dwudziestu dwóch miejscowości nazwa polska na 
i miecką radykalnie zmienioną została, prócz tego zaczynają 

» pinnach urzędowych zamieniać:
ą ni on albo om (np. S-Tontkowo zamiast Świątkowo 

łotnbczjn zamiast Rąbczya);
ę na en albo em (np- Greoziny albo Grenzin zamiast 

Gręziuy);
cz na tsch (np. Gollantsch zam. Gołańcz); 
sz na sell (up. Roschkowo zam. Roszkowo); 
ci na tsclii (np. Chotsehischewo zam. Cbociszcwo); 
z na s i f na ph (np. Justphowo zamiast Józefowo): 

i końcówki:
iec i ice na itz (np. Janowitz zam. Janówiec, P. dobowitz 

zam. Podobowice);
owo na an (np. Runau zam. Runowo) itd.
PrzygomiDamy naszą proźbę^o nadsyłanie podobnych spi 

sów i z innych powiatów.
. n — * komisyi jeneralnej dla W. Ks. Poznańskiego
i Pomeranii mianowanymi zostali: radzoa rejeńcyjny Färber 
w Starogardzie tajnym radzcą rejenoyjnym, a asesor rejenoyjny 
Voigt w Dramburga, radzcą reiencyjnym. Rewizora pomiaro­
wego Borcharda przeniesiono z Poznania do Stargardu.

* W Sucbałówce pod Gniewkowem zastawiła żona go 
spodarza B. dziecko w izbie, w którćj tlały jeszcze węgle 
w lecu i odeszła za zatrudnieniem. Dziecko bawiąc się koio 
drzwiczek pieca, z ¡paliło sobie sukienki i popaliło się okropnie. 
Skora w niektórych miejscach na węgiel się przeistoczyła i 
wśród straszliwych jęków dziecina w kilka dni umarła.

* Towarzystwo pogrzebowe pobiedziskie nauczy 
cieli rozesłało roczne sprawozdanie za czas od 1 iipca 1873 do 
30 czerwca 1874. Członków było na początku tego czasu 407, 
gotówka w kasie wynosiła ogółem 484 tal. 12 sgr. 6 fen. Fun­
duszu rezerwowego jest obecnie 300 tal., ulokowanych w czte-
ro-procentowych nowych poznańskich listach zastawnych._
w ciągu roku liczba członków wzmogła się do 430, a ponieważ 
11 członków umarło, 22 wykluczono, a 10 wystąpiło dobrowol 
me, przeto towarzystwo liczy obecnie 387 członków.

* W Toruniu, jak donosi Gaz. Tor., w wyborach do 
reprezentacyi miejskiój przeszli z rodaków naszych pp. dr. Do- 
nimirski i Olszewski. Na stósunki tamtejsze rezultat to 
bardzo pomyślny.

_ * Termin zgłoszeń na wystawę gwiazdkową w Toru­
niu przedłużony do dnia 25 listopada rb.

— * Pożar w Mędromierzu w borach Tucholskich, jak 
donosi Gaz. Tor., zniszczył wszystkie zabudowania szkólne.

— • W krakowskim teatrze niezadługo przedstawio­
nym będzie świeżo napisany dramat przez p. Adama Asnyka 
(El-y| p. t. Zyd. J

* Zakład. Porucznik houwedów węgierskich Zubowicz 
założył się, że drogę między Wiedniem a Paryżem, a przeto 
przestrzeń wynoszącą 195 mil odbędzie na jednym i tym sa­
mym koniu w przeciągu dni 14. Mimo, że koń w drodze ska­
leczył się w nogę, skutkiem czego zwątpiono, aby dzielny je­
ździec stanął w dniu wyznaczonym tj." 9 listopada o godz. 10 
z rana przy baryerze de Trone w Paryżu, por. Zubowicz doka- 
zał, co tak londyńskim jak i wiedeńskim sportsmanom zdawało 
się rzeozą niemożliwą. Przybył bowiem do Paryża przedwczo­
raj o godz. 9 m. 45 i wygrał tćm samćm zakład wynoszący 30 
tysięcy tala.ów. U baryery powitała jeźdźca licznie bardzo zgro­
madzona publiczność, reprezentanoi poselstwa austryackiego 
francuzkiego klubu dżokejów itd.

— * W Krakowie, jak pisze Czas, odbyło się dnia 6 
bm. posiedzenie komisyi historycznój akademiekićj. Z kolei 
wydawnictwa komisyi następują: „Księga pamiętnicza Franci­
szka Ksawerego Medekszy“ (z XVII w.) jako „Scripteres rerum 
polooicArum toni III; „Analecta historiea saeculi decimi quinti“ 
jako tom II „Mopumenta medii aevi historiea.“ Dyr. Szujski 
zawiadomił komisyą, że „Teki Naruszewicza“, największy zbiór 
materyałów do historyi polskiej, zbierany z polecenia Stanisława 
Augusta dla biskupa historyka, za wolą ks. Wł. Czartoryskiego 
w najbliższym czasie już do Krakowa do użytku akademii prze­
niesionym zostanie, zanim zbiory księcia w całości umieszczone 
będą w Krakowie. Nie tak pomyślnie jak z księciem Włady­
sławem Czartoryskim i miastem Krakowem, poszła sprawa z sej­
mem krajowym oo do odebrania obu archiwów aktów ziemskich 
i grodzkich pod zarząd wydziału. Z projektu komisyi history­
cznej, wypracowanego przez dra M. Bobrzyńskiego, a przedsta- 
winnego referentowi sprawy archiwów p. Pietruskiemu, przeszły 
wprawdzie do Izby dwie poprawki wydziałowego projektu: tj. 
warunki kwalifikacyi naukowój urzędników archiwalnych i ró­
wność obu dyrektorów archiwów krakowskiego i lwowskiego, 
atoli sejm nie uznał sprawy ani za nagłą ani za dosyć dojrz ią 
i odesłał ją w trzecim już tygodnia s-'ćj s syi do komisyi pra- 
wmczćj, co równało się uchyleniu jćj z porządku dziennego. 
Komisyą prawnicza pod przewodnictwem dn Kabata na wnio­
sek dra Rydzewskiego jako referenta, przyjęła w całości myśli 
projektu komisyi historycznćj i poleciła je wydziałowi. Dyre­
ktor objawia przeto życzenie, aby w oiągu roku p.zed sesyą 
przyszłą sejmową za pomocą rozpraw drukowanych wyświecić 
sprawę archiwów krajowyoh, podnieść ioh ważność i pizedysku-
te^snrawv lßb f),r,z^sz^ organizaoyą, przez co traktowanie 
tej sprawy na przyszłćm posiedzeniu sejmowem znacznie uła- 
tueby się mógł*. Nie należy tćż wątpić, że sprawa ta ; rzy
na «to?3reJhCZ Pletrusl£iegu wcześnie dostanie eię

i by-* ?statrczn.Ie ułatwioną będzie. Przedstawiono na-
Vo,«1-0 ¿’“'’U r£k°P'»“>a: „Jndicia bannita villae Jadowniki, 
„Liber formularum z końoa XV w. i szczątki „Liber formula-

rnm“ XIV wieku, mieszczące akta tyczące się dyecezyi wrooła- 
wskićj, przesłane komisyi przez p. Okaza, nauczyciela gimna- 
zyalnego w Tarnowie; zbiór .listów do konfederacyi radomskićj 
nadesłany przez o. W.; „Liber formularum“ z XV wieku, nade­
słany przez ks. Cz.— Pan Franciszek Kluezycki wnosząc prze­
pisanie materyałów do Jana III w kilku zbiorach, które prze­
glądał, przedstawił komisyi „Silva rerum“ do lat 1669—1673 
układane prawdopodobnie pod okiem biskupa A. Trzebickiego 
i mieszczące tćż rzeczy nowe i ważn9. Dr. Franciszek Bylioki 
odczytał sprawozdanie o „Consulariacb“ krakowskich wraz z Ot 
pisem tychże zewnętrznym, zwracając na zawarte w nich histo- 
ryozp.e wmdumości uwagę komisyi, przyczćm powzięto do wia- 
domośoi, że znaozną część najstarszego tomu „Consulariów“ 
(1398) odpisał już p. St. Link, członek komisyi. Z lwowskiego 
grona komisyi historycznćj otrzymano zawiadomienie o posie­
dzeniu dnia 4 października, na którćm dr. Stanisław Smolka 
zdawał sprawę z podróży odbytćj po Wielkopolsce i Prusach 
w sprawach III tomu „Monumentów Poloniae“ A. Bielowskiego. 
Obszerne sprawozdanie dr. Smolki, bogate w wiadomości o ar­
chiwach tamtejszych i w nowe zdobycze rękopiśmienne, druko­
wanym będzie w „Rozprawach akademickich.“ Grono lwowskie 
przesłało zarazem dalsze prace około repertoarza historycznego.

— * Od p. Władysława hr. Platera z Rappi-rswyll od­
bieramy pismo następujące:

Papiery sejmowe i wojskowe z roku 1831.
Mi ięło lat 43, a ważne te pamiątki dziejowe zostają dotąd 

w prywatnych rekach, u posła Nakwaskiego w Tours i pułko­
wnika Stauiewskiego w Paryża. Pozost ła garstka posłów pol­
skich z tćj epoki poczuwa się do obowiązku wezwania tych 
ziomków, aby te papiery jako własność narodowa złożone 
zostały za granicą lub w kraju w jednym z zakładów narodo­
wych. Pismo poselskie brzmi w tych słowaoh:

„Śród zwalisk różnego rodzaju, które obecnie trapią nasz 
naród, jednym z największych obowiązków jest czuwanie nad 
własnością narodową. Tym obowiązkiem przejęci niżej pod­
pisani posłowie na sejm z r. 1830 - 31, odzywamy się do stróżów 
papierów sejmowych i wojskowych z tćj epoki, aby złożyli jak 
njajryohlćj za granicą lub w kraju, w jednym z zakładów, 
które są własnością narodową Polski; papiery te nie mają 
w przyszłości dostateeznćj rękojmi bezpieczeństwa pozostając 
w prywatnych rękach, ludzie bowiem umierają a instytucye 
trwają.

„Spodziewamy się, że to odezwanie się do patryotyzmu na­
szych współziomków, którzy mają w depozycie te ważne histo­
ryczne pamiątki, będzie dostateoznćm.“

Paryż, dnia 27 październik. 1874 r.
(podpisali) :

Morawski, deputowany ‘kaliski. X. A. Jełowieki, poseł 
bajsyński. Władysław Plater, poseł wilejski. Bohdan 

Zaleski, poseł taraszozański.
* W Folies dramatiques w Paryżu, pojawiła się 3 akto­

wa operetka kompozyoyi naszego ziomka Henryka Litolffa p. t. 
„Narzeczona króla Algabryi.“ Grzechy libretta okupuje muzyka 
pełna świeżych i wdzięcznych motywów.

— * práyi wschodnich donoszą, że bawi tam jakiś ks. 
Czetwertyński i urządza łowy w górach tybetańskich na dzikie 
kozy.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 13 listopada Dy­
da ka, w kalendarzu słowiańskim Wgzerada.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 19, zachód o godzinie 
4 minut 9.

Dnia 13 listopada 1383 sejm w Radomiu obiera Jadwigę 
królową. — 1550 koronacya Barbary Radziwiłłównćj.

00 ^OZ^ANSA.
dnia 12 listopada.

8AZAR. Żółtowski z Nekli, Moszczeński z Wiatrowa, hr. Dzia- 
łowski z żoną z Prus Zachudnich, Modlibuwski z żoną z 
Kromolic, Kurnatowski z Pożarowa, Potworowski z żoną z 
Goli, Turno z Obiezitrza, Pawłowski z Warszawy, Grudziel- 
ski z żona z Soleczna.

LÜZINSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Bniński 
z Biezdrowa, hrabina Wanda Ostroróg Sadowska, Korsak 

Otton i Korsak Wacław z Królewstwa Polskiego, Karski z 
Marcinkowa, Braunek z żoną z Zielnik.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Niedziałkowski z żoną z 
Królestwa Polskiego, Kuncher z Rybna, Rettelbusch z 
Wrocławia, Gajewski z Wolsztyna.

HANDEL, PttZEMm S öOSPOÜAftSl Wù.
3 äieJfda jj»O£«tantiUss, 12 listopada.

• listopada. Urzędiwe sprawozdanie
giełdowe. Walory: poznańskie 3^«/0 list, zastawne 98 żąd 
4% nowe listy zastawne 94> plac., listy rentowe 97¿ ż., akcye 
banku prowmoyonal. IJO ż., 5% oblig. prowine. 1004 pi 5«/„ 
obl.g. powiatowe 100| piać., 5»/„ oblig. melior. Obry 100 ź 
4f/o oblig. powiat. 98 żąd., 4«/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 31% oblig. dłu<>-u 
państw. 9I| ż., 4% pożyozka państw. 99¿ ż, 4^/0 konsol, po­
życzka państw. Kłaj ż., 3j°/0 pożyczka premiowa 1234 żąd., 5% 
pożyczka związku pótn.-niem. — płao., polskie 4% listy likw. 
68£ ż., aseye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 10i żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl lit. A. 170 żąd., akcye kolei march.-pozn.

pł. rosyjskie banknoty 9ł£ pł., zagraniczne banknot, 991 
plac., akcye Tellusa — plac, akcye Kwileeki, Potocki i Sp - 
pł., akcye banku wsoh.-niemieck. 78 płao., akcye banku wach 
niem. produkt. — płao.

Wypowiedziano — ctr.
Żyto, cena wypowiedzialna i regulaoyjna 53, na jesień 

, listopad 53, listopad-grudzień 52£, grudzień-styozeń 52, 
styczeń-luty lo4£, luty-marzeo -, na wiosnę 1524 marek.

Wypowiedziano 5000 litrów.
Ok >wita: cena wypowiedzialna i regulaoyina 17”/.. na 

listopad 17«/a,-ff, grudzi.ń l7, stocz. 54,25°m., luty 54 7â’ m 
marzec oj,25 marek, kwiecień 55,75 kw.-maj 56,25 marek.’

Okowita w miejscu (bez beczki) 17f pł.
Poznan, 12 listopada. (Sprawozdanie giełdowe)

Stan powietrza: pięknie.
Żyto: stałe Cana wypowiedzialna. Wypowiedziano — 

cent. — na listopad 53 plae., listopad-grudzień 524 płao., gra- 
dzień-etyczen 52 pł., styczeń-luty L54£ pł., lutÿ-marzeo— żad. 
marzeo kwiecień na wiosnę 152^ marek pł., kwieoień-maj 153' 
marek plae., maj-czerwiee 155 marek pł. J

Ąkowita: stałej. — Cena wypowiedz. —, wypowiedz.
i1St°Pad À7jtplaeono’ &radzieé 18-¿-y Tacono, 

styczaû 18A płacono. (54,2o marek.), luty 18[ płaoono (54,75) 
marzec 181 pł. (5ó,2ó m.), kwieć. 18* p. (55,75 m.), kwiecień- 
ma, 18t płac. (o5,7o m.), maj 18| pi. (56,50), ozerwieo 18 pł. 
(57,— m.)

Okowita w miejscu (bez beczki) 17J pł.

Krarsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 11 listopada.)

SBCZECINT, 11 listopada 1874.
Pszenica: stale

na listopad-grudz. 62J 
na kw.maj 185 50

Żyto: stale 
na^listopad 51* 
na listop.-grudz. 501 
na kw.-maj 147

016j rzep.: - 
na listopad 17|

OllfflŁŁISr, 12 listopada 1574 
Stan powietrza: pochmurnie.

na kwiecień-maj 56
Okowita: stale 

w miejscu 18* 
na listopad 18* 
na listopad-grudzień 18S 
na kw.-maj 57

Olćjskalny: 
na listopad 3£

Pszen. spok. 
na listopad 
na kwieo.-maj'

Żyto stale 
w miejscu . 
na listop. 
na listop--grudz. 
na kwiec.-maj 
Olćj rzep, słabo 
w miej sou . . 
na listo pad-grud 
na kwiec.-maj 
na maj-ozerw.
Oków, stała 
w miejscu 
ua listopad 
na listopad-grud. 
na kwiec.-maj

kurs
początk. kurs

końcowy kuri
pecz^tk sura

końcowi
62*
187

Owies: spok. 
na listopad 69£
Olćj skalny:
w miejscu 7ł
Gal. kol. Kar. Lud. liii

64 Pruskia oblig. p
52j Nowe pozn.list. z.
149 Pozn. rent, listy _

Kolój żel. państ. 182
17* Lombardy . . 

Aust. losy z 1860
81J

17* Włoska renta . 661
Amerykany 98|Oo Austr. ako. kred. 139*
Pożyozka tureoka 43j
7'|, *j0 Rumuny

18 18 Pol. listy likwid.
18 12 Rosyj. banknoty --h.
57 - Austr renta sreb. W.

1 Usp. stałe
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Giełda bydgoska, 11 listopada, 
’ssenica: 56-62 tal. 
iyto nowe 50-54.

Jęozmień: nowy 53-56 talarów.
Gro oh: do gotowania 54-58, na paszę — tal. 
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 74—76 tal., rzep — wszystko per 

wedle gatunku i wagi efekty wnój.
Okowita: 18| tal. per 100 litrów ń 100 •/*

íy

1000 kilo

Giełda berlińska, 11 listopada.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 58-72 tal. wedle gatun­

ku żąd.; na listopad-grudzień 61ł-2| tal., kwieeień-maj 185-6 
marek płae.

Zyto:per 1000 kilów miejscu 50-59 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie — tal. ze statku i dworoa, nowe krajowe 
64|-55£ tal. z dworoa płacono; na listopad-grudzień 51i-| tal.,

na wiosnę 148-|, marek płae.
Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 50—65 talarów 

wedle gatunku żądano.
Owies per 1000 kilo w miejseu 53-64 tal. wedle gat. żąd.; 

galicyjski i węgierski 53-57£, nowy szląski— , pomorski 60-62, 
wschodnio i zaehodnio-pruski 57-60 talarów z dworoa płac.; na 
listopad-grudzień 57J-8j tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 67—75 tal., aa pa­
ssę 61—66 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w naiejsou 18| tal. bez 

beozki p., na listopad-grudzień 18--A tal. płacono.
Olej lniany per 100 kilo w miejssu 22J tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 7| tal. płac.
Okowita per 100 litrów w miejsen bez beczki 18 tal. 

27 sbr. pł.; listop.-grudzień 18 10-12, kwieo.-maj 56 8-57 ma­
rek płacono

Giełda wrocławska, 11 listopada. 
Koniczyna czerwona: mniój ochoty do kupna, 

ślednia 11-12, średnia 12£-13|, piękna 1S|-
144-15 tal.

Koniczyna biała:1 nominalnie; pośled. 12-14, średnia 
15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20-21 tal.

Żyto: per 1000 kilo stale; na listopad 534 Pł-i listopad- 
grudzień 514 tal. ż. kwiecień-maj 147,5 marek pł.

Pszenioa: par 1000 kił. 62 tal. żąd., na kwieeień-maj 
182 marek płac.

Jęozmień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na listopad i listopad-grudzień

54J tal., kwieeień-maj 165,5 66 marek płacono.
Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzenik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

tal. żąd. 7| tal. płac.
Olćj rzepiowy per 100 kilo słabiój; w miej. 17| tal. 

żąd.; na listopad — listopad-grudzień 174 tal- żądano i plac.

. , Po- 
wysoko piękna

Okowita per 100 litrów słabo; — w miejscu 
tal. żądano 17| talarów płacono; na listopad i listop,« 
dzień i grudzień-styczeń 18| kwieeień-maj 56 marek pł.

W tal., sgr, i fen. per loo ka^j

Na taran piękny średni pośl.

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. {
Pszenioa biała 6 27 6 6 15 ' — 5

żółta 6 12 6 6 2 6 5 2¡ 1
'3 -u Żyto .... 6 — — 5 22 6 5 10
.2 s Jęczmień . . 5 28 — 5 8 — 5 5 1

Owies . . . 5 28 — o 8 — 5 10 :
a”3. Groch . . . 7 10 7 — — 6 15 1
E< CO Rzep .... 8 — 7 20 — 7 2

Rzepik zimowy 7 20 — 7 5 — 6 15 !
s Rzepik latowy 7 1 20 — 7 5 — 6

«b¡

(Spóźnione.)

i
W dniu 17 października rb. 

po południu o godzinie 5 prze­
niósł się do wieczności, w kwie­
cie wieku, po krótkićj, lecz 
ciężkićj chorobie ś. p.

Stanisł. Borowski, j
rządzca gospodarczy w Myszkach 
gorliwy członek tutejszego kół­
ka Włościańskiego, prawy ka­
tolik i dobry Polak. (5972)

Cześć jego pamięci.
Kłecko, w listopadzie 1874. 
Członkowie Kółka

Włościańskiego.

Obwieszczenie.
Urząd burmistrza miasta Buku zawakował 

Iz dniem 1 października rb. Z urzędem tym 
¡połączona jest pensya 500 tal. w gotówce i 
| wynagrodzenie za dostawienie materyałów pi- 
I śmiennych', oświetlenia i czyszczenie lokali 
I magistrackich itd. w sumie 100 tal. Ostatnia 
I ta suma nie wlicza się jednak później do 
| emerytury. (5963)
I Ukwalifikowani kandydaci wzywają się, aby
I przy podaniu swych świadectw kwalifikacyi
II prowadzenia się, zgłosili się piśmiennie do 
11 grudnia r. b. u przewodniczącego reprezen- 
I tantów miejskich Bajońskiego.

Koszta podroży nie wynagradzają się.
Buk, 23 września 1874.
Zgromadzenie reprezen­

tantów miasta.

WEZWANIE.

Sąd pow. w Grodzisku.
iKonkurs do majątku handlu Merdasa i 
Knolla w miejscu przez ostateczny podział 
jest ukończony. (5964)

Grodzisk d. 7. listopada 1874.

©BWIESa&C5ÈlWUE.
... w. _ „ ornna rpnrpy.pnt.antńw miasta:
2 nu. K. AscU Kupiec, V. meyer aup.c^, — —-----,------. -

wiedliwości, Knorr radzca kancelaryi, Pilet radzca sprawiedliwości, Rennann 
aptekarz, B. Jaffé radzca handlowy, Wilhelm Jungę kupiec, Karol Teodor Meyer 
kupiec, . ' ' . .

radzcami miejskimi. Czas urzędowania dwóch pierwszych skończyłby się wedle regula­
minu z upływem roku £76, ostatniego zaś z upływem roku 1878.

Daléi odbędą się wybory nowe w miejsce dr. Handtke radzcy zdrowia, który Po- 
mań onuścił a którego urzędowanie upływa z końcem r. b., oraz w miejsce zmarłego 
svndvka Wegnera, kapitalisty Dahlke i aptekarza Brandenburga z których pierwszy aż 
do końca r 1876 a dwaj ostatni do końca r. 1878 urzędować mieli.
“° w reszcie i w miejsce p. G. Bernsteina kupca, który ze zgromadzenia wystąpił, a 
który urzędować iiritó do końca r. b. i w miejÎce dyrektora banku Eckerta, który ro- 
wnie wystąpił, a miał urzędować do końca roku 1876 nowi reprezentanci obrani będą. 

Wyborców miasta Poznania umieszczonych w listach, jakie w czasie od 15 do
■asxss.â.’is « -•

«1 oraz w pierwszym i drugim okręgu wyborczym oddziału II. i w pierwszymSm /ÎzecVTcTwK okręgu w^horcz/m od/iału UL, czas na który obrani być 

mają, a w końcu godzinę i miejsce wyborów.
Głosy oddają się ustnie d^otoMu.

30

Okręg wyborczy obejmuje.

w.'3 £CU

■S S
- y. « .0 ¿à* a>
ir

s)

5'5'î? 
is* 2«

ail

Lokal
wyborów.

Dzień
i

godzina
wyborów.

Pierwszy okręg wyborczy. 
Stary rynek, ul. Szeroką,. Szewską, 
Dominikańską, Mokrą, Żydowską, 
Kramarską, Wroniecką, Zamkową 
górę, Zamkową ul., Franciszkańską, 
Sierocą, Szafarską, Nową, Stawną, 
Wodną, Butelską, Slósarską, Kla­

sztorną, i Nowy Rynek.
Drugi okręg wyborczy. 

Ul. Wrocławską, Kozią, Gołębią, 
Jezuicką', Szkólną, za Bramką, 
Wszystkich świętych, Zieloną Dłu­
gą, Strzelecką, Kybaki, ul. Półwiej- 
ską, Ogrodową, Nowe ogrody, ul. 
Wysoką, Strzelną, św. Marcin, Pie­
kary i ul. Małą Rycerską.

Trzeci okręg wyborczy. 
Ul. Wałową, plac Wilhelmowski,

Lipową, Magazynową, plac Działo­
wy i Sapieżyóski, ul. ś. Wojciecha 
Przepadek, Jeżyce, Koszary huzar­
skie, Fort Tietzen, Wiatraki, ul. 
Bukowska, Fort Winiary, baszta 
Grolmana, ś. Łazarz, dolna Wilda.
Czwarty okręg wyborczy.

Kolumbią, Groblą, Małe Garbary, 
ul. Piaskową, Barlebenshof, ulicę 
Szyperską, Wielkie Garbary, Chwa- 
liazewo, Ostrówek, Środka, Rynek 
na Sródce. ul. Warszawską, Bydgo- 
ską, ś. Roch, ul. Wenecką, Wieżo­
wą, Cybinę, Tylne Chwaliszewęs 
Zagórze, Berdychowo, Zawady, Fort 
Rauch, Statki, ul. Filipińską, Sien­
ną na Tamie, Seminaryjską 1 gro- 
blę Garbarską.

Pierwszy okręg wyborczy.
Stary Rynek, Szeroką, Wodną, Bu- 

Klaitelską, Klasztorną, Slósarską, Zam- 
kową, górę Zamkową, ul. Nową, 
Franciszkańską, .Sierocą, Sz ewską, 
Dominikańską, Żydowską, Mokrą, 
Kramarską, Szafarską, Stawną, 
Wroniecką, Nowy Rynek, ul. Wro­
cławską, Kozią, Jezuicką, Szkólną, 
za Bramką, Zieloną, Długą, Strze­
lecką, Rybaki, ul. Półwiejską, Ogro­
dową, św. Marcin, Piekary, Małych| 
Garbar i plac Zielony.

Drugi okręg wyborczy. T 
Ul. Wałową, plac Wilhelmowski, 
ul. Wilhelmowską, Podgórną, Ber­
lińską, Młyńską, Fryderykowską, 
Królewską, Wielką Rycerską, No- 
womiejski Rynek, ul. Lipową, Ma­
gazynową, plac Działowy i Sapie- 
żyński, ul. Bismarkowską, Kolum­
bią, Groblą, Nowe ogrody, ulicę 
Piaskową, Szyperską, Wielk, Gar- 

1 bar,Chwaliszewo.Ostrowek bródka 
ul. Warszawską, Bydgoską, ś.Roch, 
ul. Wenecką, Wieżową, Cybinę, 
przy Tumie, na Tamie, Seminaryj- 
ską i groblą Garbarską.
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Poznań, dnia 29 października 1874.

W konkursie do majątku jawnej spółki han­
dlowej W. Kiliński <fc Co. w Pozna­
niu jako też do prywatnego majątku oby­
dwóch właścicieli tej spółki a to kupców 
Woje. Kilińskiego i Ludwika 
Mieczysława Hypsasfelda w Pozna­
niu został do zameldowania pretensyi wierzy­
cieli konkursowych jeszcze drugi termin aż do 
3 grudnia pi», włącznie ustanowionym.

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze 
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź że się o nie już skarga toczy lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa aż do dnia 
podanego u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali. (5960)

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od dnia 24 października rb. do upływu 
drugiego terminu zameldowanych pretensyi zo­
stał na dzień 16 grudnia 18K p. przed 
poi. o godzinie 11 przed komisarzem konkur­
su w biurze konkursowem wyznaczony, a do 
stawienia się w tymże terminie wzywają się 
wszyscy ci wierzyciele, którzy pretensye swe 
w jednym z terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis poda 
nia i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu urzędowym, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy znajomości tu nie 
mają, podajemy jako obrońców prawa: rze­
czników Mńtzel i Mehring jako też ra-

pod tytułem: Wojna wołoska 
cesarza tureckiego Osmana 
przeciwko koronie polskiej 
podniesiona. Poznań 1622.

—T&onumentum pro comitiis 
generalibus regni sub rege 
Casimiro Jagell. proreipu- 
blicae ordinatione conge- 
stum.

póliiocuyciiDuchowny xiemiec założył

pensyonat dla młodzieży zagranicznej. Za­
ręcza się za dobrą naukę i familijne wycho­
wanie. Pensya 300 tal. Łaskawe oferty na­
desłać pod adr. B? C. S5© Budoif 
Mosse> Berlin IV. FilialeFriedr.-Str, 66, 

(5968)

Osiedliłem się W Łeszifiie.

Dr. Rekowski.
(5984)

Wrocławska uîica Nr. 9
mieszkania o 5 pokoi na I. piętrze 
natychmiast do wynajęcia. (5925)

Dziś na wieczór

czmków Mńtzel i Mehring j 
dzcę sprawiedliwości Tschuschkew miejscu, na które zaprasza 

Poznań, dnia 7 listopada 1874 r.
Królewski Sąd powiatowy,

Kiszki z kapustą

Obwieszczenie.
Do konkursu nad majątkiem prywatnym 

hrabiego Stanisława Platera we 
Wroniawach pan hrabi: Michał Plater- 
Słeberg z Dweten w Kurlandyi zameldo­
wał bez rozszczenia sobie prawa pierwszeń­
stwa pretensyą w ilości 50,000 talarów, wraz 
z procentem po pięć od sta od du. 1 sty­
cznia 1890.

Celem rozpoznania tej pretensyi wyznaczono 
termin na (5959)

? grudnia 1S94
przed południem o godz. 10-tćj

przed sędzią powiatowym panem Herzog na 51. 
miejscu tutejszem sądowym, o czem się wie 
rzycieli, którzy się z pretensyami swemi zgło 
sili zawiadamia.

Wolsztyn, dnia 6 listopada 1874.

Król. Sąd powiatowy
Komisarz konkursu.

(5962
F. Kubiaczyk,

Szkolna ul. 12.

Poszukuje się
owego Roku,

zaraz, lub od 
(5940)

nauczycielki, Polki,
uegłej w muzyce, w języku francuzkim 

niemieckim. 0 łaskawe zgłoszenie 
uprasza się Wałdowo p. Sempolno.

Nauczycielka,
jąca, poszukuje miejsca.

M. Poznan.

kilka lat 
praktyku- 
Poste rest.

(5974)
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Bank Włościański.

Przy Sierocej ulicy Nr. 4.
pod (5983)

Tanim Sklepem.
Po zadziwiająco tagtieb cenaeb wj- 

przedai zupełna znacznej części

towarów szklanych
pięknie ślifowanego szkła czeskiego.

w niedziel§ dnia 8 
/jgjtfitoWIaO bm. na drodze z fortu 
Tietzen do Lipowćj ulicy przez Młyń­
ską, ulicę resp. Berlińską, medalion 
prostokątny z portretem starszego męż­
czyzny. Przyrzeka się nagrodę za od­
danie w biurze bataljonowćm, Wilhel­
mowski plac 15 w podwórzu na II. p.

(5961)

W lesie Kalejewsfcim i K 
cińsliim sprzedają tamtejsi l^j 
cy każdego czasu suche drzewo sj 
snowe, olszowe i brKozo%e 
tudzież pnie i krzewy.__ (5^

Sprzedaż 21/ä letnich

i

;

w tutejszej zarodowej owczarni 
rozpocznie się (597o

dn. I© 1 r|(
Dominiam öwiecafi

p. Gnieznem.

iru 
rep 
i żi

nie
ani
tek

wieczo-
Gniezna

Zginęła w niedzielę 
rem 8 b. m. na szosie z 
prez Wrześnią do Nekli,

torebka.
do noszenia na sobie; biała płó­
cienna, w jucht czerwony opra­
wna ; — zawierająca 5 tal. w śre- 
brze, klucze, pudełeczko czerwone 
juchtowe i szyitkretowe; listy i pa­
piery. — Znalazca oprócz 5 tal. 
w nićj będących, odbierze jeszcze, 
drugie pięć, przy oddaniu jej w 
Pzierznicy p. Aeklłj. (5952)

Bardzo porządna wdowa, w stal dzii 
cznym wieku, zamiejscowa, mówiJ ^ar 
po polsku, obeznana dobrze z 
nią, poszukuje zaraz lub od 1 ty,-i 
dnia miejsca *

gospodyni. K(
Łaskawe oferty nadesłać pod adJ 

sem K, K, 140. Rudolf MosjLo 
Berlin C. Kónigsstrasse 50 (596i

Ekonom,
wych, zaóp

kawaler, Polak', biegły}'
, obudwóch językach kraj we‘ 

wych, zaopatrzony w dobre świadectwa, i 
szukuje od 1 stycznia 1875 miejsca. Wszelt kte 
oferty uprasza się przesyłać pod lit K, Ci z„a 
do Redakcy i Dziennika Poznańskie A 
pod Nr. 5929. (5929 tek

AUIŁCYA. i 7--------------------1
W piątek dnia 13 od 9 godziny począwszy i fewBgg 

sprzedawać będę w lokalu aukcyjnym, przy , -4— gg wi
Sapieżyńskim placu Nr. 6, różne nie- fr«waloM r,
ble j. t. szafy, krzesła, komody, stoły, lu­
stra, zegarki męskie i damskie, długie i kró­
tkie łańcuszki, pierścionki, partyą futer na 
ulicę i do podróży, a o 11 godzinie

10 centnarÓAY chmielu,
za natychmiastową zapłatą. (5977)

Siatz, komisarz aukcyjny.

kawalera, z dobremi zaświadćzenias 
poszukuje SBoiss. ©ogolewo 
ML Głorka. (5965)

rep
rałi
liść
na
wy

-Jominium Bominowo pod öi-o 
poszukuj» od Nowego Roku służąceg 
kawalera dobrze poleconego. (5937

CU2
roz
wyi

Zdatny subjekt drogista, pol­
skim i niemieckim językiem włada- 
dający, znajdzie zaraz pod korzystne- 
mi warunkami pomieszczenie. (5980)

It Barcikowski.

Św ieże bielskie sielaw ki, 
haiuburgskie byó Sink i i tłu­
stego wędzon. łososia we- 
zerskiego odebrał i polecaCichowicz. na i 

mii

W handlu moim cygar i galan­
teryjnym znajdzie natychmiast u- 
mieszczenie (5971)

2 uczni
synów porządnych rodziców, pod ko- 
rzystnemi warunkami

Franciszek Kreski
Bydgoszcz.

Jedyny skład
piwa kulm- 
bacliskiego

z browaru
Leonarda Ebcrlein

z Kulmbach
poleca (3784)

we wtorek d. 18 listopada 187(ćki 
w sali p. Feibelsohn Ztj
Jan Stysióski

b. artysta opery Warszawskićj bgdr™ 
miał zaszczyt dać (597i‘V< 

i2UJ 
śtw 
de;

miał zaszczyt dać (597P

Koncert wclatai;
rra nJOnGrnzirziolnm Qrrnn A mnlnv/n r,ze współudziałem Szan. Amatorówodi 
Początek o godzinie 7 wieczorem nie

dze

Sala Bazarowa.
W poniedz. d. 16 listopada 1874

wiecz. o 7x/2 godz.
psy wlecæér
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Udziela pożyczki hipoteczne na pierwsza 
hipotekę, z terminem stałym odpłaty lub wy 
powiedzialne, w wysokości od 300—5000 tal 
obecnie po 6°/0 w stosunku rocznym i z po 
trąceniem jednorazowej prowizyi.

2. Dla osób chcących hipotecznie ulokować 
swe kapitały ma Bank pewną liczbę dobrych 
pretensyi hipotecznych do dyspozycyi.

3. Pożyczek hipotecznych niewypowiedzial- 
nych Bank Włościański nie udziela, nato­
miast pośredniczy w ich zaciąganiu i to w 
każdej wysokości atoli nie niżej 3000 talarów.

4. Udziela pożyczki na weksel przy zabez­
pieczeniu hipotecznem, oraz na zastaw papie­
rów stały procent przynoszących (np. na obli- 
gacye rządowe, listy zastawne itp.)

O bliższych szczegółach dowiedzieć się mo 
żna w lokalu Banku. (Poznań ś. Marcin 18) 
otwartym z wyjątkiem dni świątecznych co 
dziennie od 9—1 godziny rano i od 3—7 go 
dżiny wieczorem. (5941)

Uczeń
dobrćj familii i odpowiedniemi wia^ 

domościami szkólnemi znajdzie zaraz 
pomieszczenie w składzie moim. (5979)

B. Barcikowski.
Koszule wełniane, gacie, rę­

kawiczki zimowe, pończochy, 
szkarpetki, krawaty 
rozmaite_________  wełny,
szycia i kaftów i.
najtaniej
F. Paw łowska.

. męzkie, 
przybory do
t. d. poleca jak 

(5982)

Wrocławska ul. 6

DYREKGYA.

Antykwarnia
. Calliera, Poznań
Wilhelmowską ulica 18

W. Sobecki, symfoniczny
rep
dzi
teg

Poznań — Szkolna ul 11.

Choroby płciowe.
___ W__  BChoroby skory, słabości, sy­

filis i inue jej następstwa, leczy ze sku­
tkiem listownie. Dr. Harmuth, Ber­
lin, Prinzeustr. 63. (5788)

Na żądanie znajdą chorzy przyjęcie.

Strasburgską pasztetową kiszkę z gęsi wą­
tróbki, szynkę zwijaną, wątrobianne paszteci­
ki w puszkach, ozory i kiszkę ozorową, szynki 
burgundzkie, brunś .kiszkę serwelat. i salami 
pomorskie półgęski z kością i bez, strasburg- 
skie kiełbaski i peklówkę, kasztany, figi, da­
ktyle, migdały w łupinkach i rodzenki na

Rązkach a la Prince’sse, świeże sardynki 
.. 1’Luile!, węgorze, minogi i opiekane śledzie, 
astrachański kawior, herbaty najświeższego 
sprzętu, biszkopty, owoce marynow. i cykaty 
jako rozmaite cukry i marcepany, już jako

poszukuje s
wszystkiego co wyszło drukiem O hró

lu Janie HI Sobieskim '
jakimbądź języku;

Dzieła] Jana hr. x Ostroroga

(ierwszą przesyłkę na gwiazdkę odebrał i po- 
w najprzedniejszych gatunkach i po ta- 
cenach. (5978)

Jan Kerlier.
handel

leca
nich

W

Berliński handel zwierzyny i ptastwa po
szukuje dostawców (5948)

zwierzyny i ptastwa
Reflektanci zechcą adresy swe ■przesłać do.. ___ „ re pr

Rudolfa Mosse, Berlin, C. Königstrasse
50, pod literami K. L. 140.

27 listopa­
da r. b. 

od godzin.
9—1.

Sala po­
siedzeń 28 listo

reprezen 
tantów

miasta na 
ratuszu.

stopa- 
da r. i), 

od godzin. 
9—1.

Magistrat.

PROGRAM 
Symfonia Nr. 2 Ddur . .Beethoven. 
Beethovena uwertura. . .Lassen. 
Symfonia Nr. 1 Bdur . .Haydn 
iTaniec niedźwiedzi.)niedźwiedzi.)

Bilety abonamentowe po 1 tal. 1» 
sgr. na wszystkie 3 wieczory, na jeden 
wieczór po 20 sgr. i miejsca do stania 
po 10 sgr. są do nabycia w nadwornej 
księgarni i hand'u muzykaliów (5969| 

Ed. Bote & G. Bock.

do
trz
Tu
Ta
pr:

ma
pri
tat
wii
fra

Dla cierpiących na kurcze.
„Anweisung, die (5837)

F’alsiicSit

(Epilepsie,) KrämpfeVb -durch*ein seit 13 Jahren bewährt nicht 
medicin. Universal-Gesundheits­
mittel binnen kurzer Zeit radikal zu 

I heilen. Herausgegeben v. Dr. ph.
Quante zu Warendorf in West- 

| falen,“ zawierający równocześnie li­
czne urzędowe lub przysięgą stwierdzo­
ne świadectwa i listy dziękczynne wy­
leczonych z wszystkich pięciu części 
świata, przesyła wydawca franco i bez­
płatnie za zgłoszeniem się wprost franco.

FolWark

Appold,
kapelmistrz w 1 zachodn.-pru 
skim pułku grenadjerów Nr. 6

W8 
pr: 

j

Dnia 18-go b. m.
odbędzie się Ilcytacya w Czerniejewie

na drzewo opałowe suche.
BO metr, torzozow. szczep.

1OO „ olszow. „
400 „ paiakow dęto., sos., brzóz.
150 kupek gałęzi.

Zarząd leśny.
(5966)

TNwiilrw Ara

złożony z 450 morgów żytniśj ziemi, 
z ’kompletnym inwentarzem żywym i 
martwym, oddalony od stacyi kolei 
żelaznćj */* mili jest z zaliczką 8000 
talarów każdego czasu tanio do 
nabycia. Bliższych szczegół, udzieli 
Centralne Biuro rekomenda 
cyjne i anonsów M. Ftfeil- 
loaiia, Wodna ul. Nr. 1.

Drzewka brzoskwiniowe, mo- 
relowe, śliwki frnneiizkłe ma 
ogrodnik Bączkowski nasprze 
daż w Starkówcn pod Kohylł- 
giem. (5975)

Poszukujący miejsca wszystkich branż 
umieszczają się. Biuro „Germania“ Wro­
cław, Reuschestrasse 52. [5446]

Cyrk Krembser
w czwartek dnia 12 listopad

wielkie przedstaw^ sii, 
nie damskie, jj«

w którego części pierwszćj WSą““ 
stkie panie w kilku noistfF 
zupełnie sztukach wystąpią po 

Początek o 7Vs godzinie wieczora®
pis

Jutro w piątek dnia 13 listoppa:
wielkie benefisowe

stawienie komików 8ti
nz korzyść ulubionych murzyno'1 iZc 

komików . *8
Better i Cleveland ■oif

W sobotę po południu o
wielkie przedstawienie “ 

całych rodzin dzieci- g0'
T. Krembser, j* 

W
ta

(5908) dyrektor.I
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